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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana byla na bibliotecznych pólkach, zanim zostala troskliwie zeska- 
nowana przez Google w ramach projektu światowej biblioteki sieciowej. 





Prawa autorskie do niej zdążyly już wygasnąć i książka stala się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 
dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 
dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszlości. Stanowią nieoceniony 
dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 
















Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku — przypominając 
dlugą podróż tej książki od wydawcy do biblioteki, a wreszcie do Ciebie. 


Zasady użytkowania 





Google szczyci się wspólpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materialów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią wlasność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prace takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostarczać te materialy, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 


Prosimy również o: 


+ Wykorzystywanie tych plików jedynie w celach niekomercyjnych 
Google Book Search to usluga przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w niekomer. 
celach prywatnych. 








« Nieautomatyzowanie zapytań 
Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniami maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków lub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości tekstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materialów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 
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+ Zachowywanie przypi 
Źnak wodny"Google w każdym pliku jest niezbędny do informowania o tym proje 
materialów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 





cie i ulatwiania znajda 





» Przestrzeganie prawa 
W każdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność dzialań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana książka zostala uznana za część powszechnego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzielo to jest w ten sam 
sposób traktowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych krajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępni 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej używać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 











Informacje o usłudze Google Book Search 





Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby staly się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ulatwia czytelnikom znajdowanie książek z calego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Caly tekst 
tej książki można przeszukiwać w internecie pod adresem [http://books google. com/| 
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TADEUSZ SZYDŁOWSKI 


PAMIĘCI JACKA MALCZEWSKIEGO 


W pogodną noc jesienną przyszła doń Śmierć; położyła 
dłoń miękką na utrudzoną głowę, przymknęła oczy zbolałe od 
długiej męki żywota. Widywał ją oddawna, jak przybierając 
postać urodziwej niewiasty skrzydlatej, zbliża się zwolna bez- 
szelestnym krokiem, promienna, niebiańsko uśmiechnięta, w po- 
chyleniu łagodnych rąk przynosząca dar największy: wyzwo- 
lenie z ciężkiego jarzma, z udręki bolesnych walk i trudów 
nad siły. Wyraziste i wymowne wizje śmierci przyoblekał Mal- 
czewski w kształty i barwy na wiele lat przedtem, zanim jej 
zjawa realna zstąpiła jakby z obrazów, by go zaprowadzić 
w krainę wiecznego snu. 

Z przed lat już trzydziestu, z r. 1898 i 1899 pochodzą dwa 

obrazy, którym artysta nadał tytuł Thanatos, jakkolwiek jego 
wyobrażenie śmierci jest od greckiego zupełnie odrębne, 
a wspólny chyba tylko zasadniczy do niej stosunek pogodny 
i przyjazny. Pole owych obrazów zajmuje naga postać niewie- 
ścia, trzymająca kosę w ręku, zwrócona do widza w prawie 
nieruchomej, posągowej pozie. W zimnym blasku księżyca wy- 
błyskuje jej ciało szaro-zielonawe z osłony kilku matowo-barw- 
nych skrzydeł. W głębi, z wiejskiego dworu wychodzi ku niej 
starzec pochylony i płaszcz zdejmuje z ramion. Psy zatrwożone 
witają skowytem przybycie zwiastuna zaświatów. 

Wryły się także w pamięć każdemu inne, późniejsze wize- 
runki śmierci, o postaci bynajmniej nie niemiłej i odpychalasen 

Jak zazwyczaj, lecz obdarzonej przez Malczewskiego urokiem 
osobliwym, tchnącej życzliwą dobrocią ciszy 1 ukojenia. Znany 
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Matki ręką poruszane klawisze 

Temi samemi tony kiedyś brzmiały. 
Łzy mnie płyną — bo teraz je słyszę, 
Przy jej sukni siedzę znowu mały. 


Głowa moja znużona tęsknie czeka, 
Czy dłoń Jej nie spocznie na tem czole 
Choć na chwilę, na czole człowieka, 
Który zamknął życie w sztuki kole. 


Zapach ziemi zoranej i ziół 

Coraz bardziej wyraźny, realny. 

Na mych wargach łez mych czuję sól, 
Sercem mojem miota wicher halny. 


Już nie spocznie Matki mojej ręka 

Na tej czaszce żółtej, pełnej bruzd, 

Tej tęsknoty nie powtórzy już może się męka, 
Śmierci konie rżą już trzymane u uzd 


Niech łzy moje płyną, niech marzenia 

O dziecinnym raju orzeźwią mi ducha, 
Niech się otrząsnę z martwoty kamienia, 
Ucho moje niechaj jeszcze słucha. 


Niech przed śmiercią z dziecinną prostotą 
Spojrzeć zdołam na powaby rodzinnego kraju 

1 odczuję, że sztuką moją była oto 

Polska, widziana przez pryzmat dziecięcego raju. 
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14 ADAM HEYDEL 


i powiedział: bardzo cię kolego przepraszam, ale od dziś ja 
będę pierwszy. I był prymusem. 

Do tego kraju i do tych ludzi wraca poprzez całą młodość. 
Tu przeżywa pierwszą, młodzieńczą miłość. Miłość uznaną przez 
rodzinę panny za nieodpowiednią; przez pannę odwzajemnioną 
kuzynowską sympatją. Coś, jak Mickiewicza do Maryli. Uczucie 
rozkwitłe z dziecinnych igraszek, spojrzeń, uśmiechów : 


w cienistych alei pomroku 
nad brzegiem strumyka 
i pod gruszą starą. 


Zawód zostawił mu w sercu osad goryczy. W Paryżu, 
w 1877 roku, pisał o chwili, kiedy mu powiedziała, że kocha 
innego: 


Wśród starych olch 
wśród nocy cieni 

na łodzi — osamotnieni. 
Płynąłem z nią. 


A księżyc drgał 
na wód topieli, 

czasem nenufar się zabieli, 
zaszumi daleki młyn 


Wśród nocy mar, wśród nocy cieni 
jeszcze ją widzę, jak mi się bieli 

i jak wiosłuje w morzu z promieni, 
księżycem świecących fal. 


Tylkoż więc żal, 

na zawsze złamane wiosło, 

w sercu mi tylkoż chwastów przyrosło 
z miłości jej? 


4 ona?... wciąż 

gdy księżyc się promieni 
wśród starych olszyn cieni 
żegluje biała. 
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Tak do słodkich wrażeń dzieciństwa domieszała się gorycz 
nigdy nie zapomniana. Przybyły też inne bolesne wspomnienia: 
Tu pochował oboje rodziców. 

Kraj, to okolice Zwolenia, ziemia Kochanowskiego. Szare, 
ubogie, smętne strony. Płaszczyzna. Niewielkie piaszczyste, 
albo rędzinne pagórki, lasy sosnowe i brzozowe, bagniste łąki 
nad rzeczką Iżanką, torty. Olbrzymie, miejscami, dęby. „Czuje 
się, że to wszystko niedawno wyszło z puszczy* — mówił Mal- 
czewski. Stary z XVI wieku, drewniany z basztami dwór w Cie- 
pielowie, gnieździe Karczewskich, modrzewiowy  poczerniały 
z białemi kolumnami, empirowy dom w Gardzienicach. I prze- 
dewszystkiem dziwaczny, niski, o dwóch skrzydłach, schodzą- 
cych się pod prostym kątem, nigdy nie dobudowany do końca 
dom w Wielgiem. Tuż obok wielki, napół zarośnięty trzciną 
staw, nad którym chylą się olszyny, za stawem widok na dłu- 
goszowski, gotycki, z czerwonej cegły kościółek. 

Lud — wówczas jeszcze — w brunatnych sukmanach; 
goleni i z przydługim włosem. Kobiety w samodziałowych „za- 
paskach*, granalowych w białe prążki. Zapaski te zakłada się 
w słotę na głowę, jak peleryny. 

Te wszystkie drzewa i ugory, domy i pokoje, kościoły 
i ludzie przewijają się w twórczości Malczewskiego do ostatnich 
lat jego życia. 

Malczewski od chwili gdy osiadł w Krakowie, raz tylko, 
30 lat temu mógł być w tych stronach. Marzył o tem, by je 
zobaczyć, bezustannie. Z wiekiem, coraz trudniej mu było. 
A może się bał jechać, bał się zmian, nowych ludzi, starych 
grobów. 

Ale tęsknota go żarła. W Lusławicach zachwycałem się 
pogodnym, łagodnym naddunajcowym krajobrazem. „Ja nie 
lubię tych stron* — powiedział smutno — „mnie się zawsze 
wydaje, że tam. u nas, najładniej". 





Smutno mi, tęskno... 
za tym dworem, co się nocą bieli 
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Uczucie wydobywało wspomnienia wciąż na jaw. Ale, wy- 
woływane z pamięci, były mu tylko pretekstem do wyrażania 
samego siebie. Był bowiem do głębi swojej potężnej indywidual- 
ności lirykiem, nie opisowcem. Był nawskróś samodzielny i z sa- 
mego siebie czerpał swoją twórczość. 

. 





Jako dziecko, wychowany na wsi, miałem kult koni. Więc 
w sztuce kult Kossaków, Juljusza z jego arabami jak z bajki 
i Wojciecha z jego jędrnym realizmem nowoczesnych bitew, 
jeźdźców i nowoczesnego konia. Malarzy, którzy nie malowali 
koni, uważałem za niższą kategorję. 

Raz jednak odczułem na czem polega sztuka Malczewskiego. 
W Tygodniku Ilustrowanym, gdzieś w r. 1905, była reprodukcja 
jego starego skrżypka, który przysłuchuje się głosowi skowronka. 
Rozwinęła się dyskusja wśród „starszych* nad tym obrazem. 
Ktoś mówił, że myśl jest niejasna, inny zapytał: „czy który- 
kolwiek malarz potrafi tak oddać wyraz zasłuchania i rozma- 
rzenia muzyka ?* 

Ja — dziecko — wpatrywałem się w reprodukcję i naraz 
wyraźnie odczułem, że ten drugi ma rację. Zrobiło mi się, nie 
wiem czemu, żałośnie i tęskno. Zrozumiałem, że oprócz koni, 
ułanów i bitew, można malować duszę. 

. 


Potem poznałem Go naprawdę. Jakże dziwny wydawał mi 
się, taki bardzo odmienny od masywnych, okazałych, zama- 
szystych krewnych, których spotykałem tam, na wsi. Drobny, 
delikatnej i bardzo harmonijnej budowy, z pięknemi rękami, 
z wąską twarzą i kozią bródką. Szpiczaste, bardzo wysoko skle- 
pione, niemal naprzód wysunięte czoło. Rozprostowany i sztywny 
w karku, zdecydowany w lekkich ruchach. Czarne oczy szeroko 
otwarte, jak u dziecka. Oczy, jakgdyby nie widzące, a takie 

nachinalnie czujne. I wyraz, niekiedy groźny w swojej ozigo- 


łości u kiedyindziej kobieco miękki z słodkim. smutoym 
uśmiechem. 
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/ raz w życiu zetknąłem się z Norwidem. Przerzu- 
„jakież to śliczne wiersze!* zawołałem. Da- 
książkę i cieszył się, gdym mu potem Norwida 


a drugiej stronie pagórka pochyłości, idę ku 








ykończyć. „Ja dawniej byłem taki pan, co na 
posiedzeniu malował portret. Teraz już nie mogę*. 
ostatnich dni wodził mdlejącą ręką po kołdrze, po 
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Byla w nim zawsze tragedja. Tragedja nostalgii, trazedia 
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wracał do tych samych tematów, tych samych, a innych przecie 
ujęć formalnych. 

Dlatego także iniał życie wewnętrzne tak bardzo bogate 
i głębokie. 

I dlatego był, jak nikt może przed nim, malarzem duszy 
ludzkiej. 


, * uwzględnieniem _ całej fdrokowanej « dotyscne Mietstuy 
a się konwencją Alvenslebona praca prof. R. H. Lorda, 


| (Warszawa 1929) I. 24 sq. Z niewyzyskanej dowe 
z m ODA Vernois. Im Hauptquartier der 
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Fadwódiissm pruskiem stosunki. Udzielić: miał Weymarn 
generałowi Werderowi rozmaitych informucyj co do stanu i roz- 
BZ wojsk rosyjskich w Królestwie, organizacji i po- 
terytorjalnego kraju na okręgi wojskowe, jako cbsary 
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5 ' od zakomunikowania Izbie treści układu, odmawia- 
sąc prawa mieszania się do bieżącej polityki zagra- 
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przystąpienie do lej współpracy większości państw pro | 
jedynie 2e względów prestiżowych, bez żadnego pro- I 


nu pracy; 
3) obniżenie poziomu pracy międzynarodowej; 
4) organizowanie współpracy państw  energieznych pora 


minmunnam unanknai sytuacji przez państsą 
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Przerobienie niemal żywiołowej energi, którą wszyscy 
odczuwamy w stosunkach międzynarodowych, na energię uży- 
teczną dla danego kraju wymaga od jego obywateli rzetelnego 
wysiłku — pozorami nie da się uskutecznić. 


Genewa, w listopadzie 1929 r. 
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stałym rozwoju ustawodawstwa społecznego masy robotnicze wszę- 
dzie zaczynają rozporządzać. Kwestja godnego i kulturalnego zu- 
żytkowania tego czasu jest kwestją pierwszorzędnego znaczenia dla 
całej przyszłości naszej cywilizacji. Powtóre zaś przenikający całą 
naszą epokę gorączkowy niepokój na gwałt domaga się lekarstw. 
Przyczyną tego niepokoju i niezadowolenia jest po części zabójcza 
monotonja i duchowa jałowość tej mechanicznej pracy, na którą 
najszerszy ogół ludności jest skazany — a po części, i to w więk- 
szej jeszcze mierze, brak jednolitego religijno-filozoficznego systemu 
ideowego, któryby posiadał powszechny autorytet i ożywiał i uświę- 
cał swem tchnieniem nawet najpospolitsze zajęcia ludzkie, tak jak 
to miało miejsce w katolickiem średniowieczu. Dziwić się nie mo- 
żna, że wielki teoretyk pegagogiki, jak Kilpatrick, w działalności 
oświatowej na szeroką skalę widzi środek na tę naczelną bolączkę 
naszych czasów, jak ją słusznie nazywa. 

W tym punkcie myśli jego spotykają się z treścią kilku innych 
zasadniczych referatów na kongresie. W nutę religijną z natury 
rzeczy uderzył Dr. Masterman, anglikański biskup diecezji Ply- 
mouth, w swem doskonałem przemówieniu na pierwszem posiedze- 
niu plenarnem. | on, jak po nim Kilpatriek, silnie zaznaczył, że 
głównym i ostatecznym celem kształcenia dorosłych musi być uro- 
bienie sprawnej i twórczej osobistości ludzkiej, nacechowanej pełnią 
rozwoju, harmonją i równowagą. Prawo człowieka do własnej 080- 
bowości narażone jest na szwank w dzisiejszym świecie ruchów 
masowych. masowego bytowania i masowej świadomości. Funkcją 
ty jest przywrócić człowiekowi to prawo. W duchu tych za- 
sad biskup Plymouth zajął się w swem przemówieniu pewnemi 
„ubocznemi produktami moralnemi* pracy oświatowej, jakby je 
może nazwał fashowy oświatowiec. A więc uwydatnił znaczenie 
takich uszlachetniających wyników kształcenia dorostych, ik prze- 




































Jakim de że żywolnym pe 
facto żyjemy. Podniósł dalej mowca, 












1 była jego współpracowniczka, pani Brdderq 
rego zaint dało, że obrady tej sekcji nie budaly sue 
kongresie, | może dlatego, że kobiety uczestwiczac 

z na równi z mężczyznami bardzo goriiwie 1 czynnie 
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_w odległych od cywilizacji stronach świata, np. w Azji 
uzupełniających tą drogą tam na miejscu 'swoje wy- 
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„strony z propagandystyczną zawzisjotia 
młody student indyjski, który nie oniesdal 
A wzmianki o Rosji sowieckiej jeko wzorze 
zmem dla całego świata. Z iniejatywy proste» 
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W tym fakcie, że tutaj grono światłych i rozważnych Niemców 
uznało, że z Polakami o sprawach kulturalnych warto mówić 
jako „wolni z wolnymi i równi z równymi", delegacja polska 
ma prawo widzieć jeden z najcelniejszych zysków moralnych, jakie 
przez swą uczciwą pracę na forum międzynarodowem w Cambridge 
dla Polski zdobyła. 




















miał odtąd nad niemi pełnić właściciel ziemi, uznający 
„zzżerzełnią władzę 
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_ przez szlachtę, nietylko uboższą, ale także t. zw. e 
a komplikacjom, jakie stąd niekiedy wynikały, starało 





polubownie skupu sołectw 
Wprawdzie omówione przed chwilą 
niż sołectwa. i skup maństw przeprow 











łej kwestji źródła historyczne XL i XII w. vie rozjaśniają. Czy 
chlop posiadał u nas kiedykolwiek przedtem ziemię tytniem 
pelnej własności, nie da się rozstrzygnąć, zachowane Adel. 
Zródła le nie dostarczają ani jednego dowodu a 
Ale jeśli tak było, to w nowym ustroju, opartym SA NS 
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wiz w. Ba, GER gdy jednocześnie zmniejsza się Zs. 
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s gospodarcza 
towania się wymiany towarowej z zagranicą, dzięki konjunktu 4 
rze charakter ten może ulegać zmianom 1 odbiegać od swej, 
postaci, ę 
Lecz konjunktury są zmiennej niestale — zasadniczą kwestia" 
est przedewszystkiem struktura. Jakiż. kraj jest rajem GN 













wysoce nieproduktywnem. 
Jeżeli tak dalej będzie się rozpatrywać wszelkie 
wypadki związane ze.zużyciem pożyczki, przekonamy 
| zawsze czy w ten czy w inny sposób, wcześniej czy p 
| zużycie zagranicznej pożyczki przyczyni się do p 
| importu. Jeżeli wyobrazimy sobie kraj, który sam wsz, 
produkuje, to objaw ten musiałby cnyba wystąpić w tor 
| negatywnej, t. zn. w odpowiedniem zmniejszenia się | 
co jest zresztą przykładem zupełnie niereslnym, PA da 
istnieje kraj tylko eksportujący, a niczego 
. „Ta wzajemna współzależność dopiyw 
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Śnienie konsumcji, forsowanie eksportu a hamowanie tw 
dające jako rezultat aktywny bilans handlowy, orz Ńwar 
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należy (kopalnie, huty na Górnym Śląsku, 
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tak ująć: wszystkie są one próbą scharakteryzowania d 
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gospodarczo pięknego celu z życzesiem 
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rych konieczności świadomi jesteśmy i których sprowadzenia 
pragnęlibyśmy, jest rzeczą najmniej pociągającą. Szczególnie, 
jeżeli spełnienie się tych pragnień jest w małej części zależne 
od naszej woli. W takim razie chyba wynagrodzić to może 
nadzieja, że garść tych uwag w pewnym stopniu rozproszyć 
potrafi lekkomyślne sądy na ten temat, tak bardzo rozpo- 
wszechnione. 
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mętrznej i — mimo wszelkich konfliktów z twórcą tego frazesu — 
„Le cleriealisme, c'est Fennemi* w polityce wewnętrznej: te dwa 
hasła będą mu towarzyszyły aż do grobu. W imię pierwszego z tych 
haseł będzie obalał gabinety, które oddalają czas rewanżu i zaj- 
mują uwagę społeczeństwa innemi problemami, w imię tych haseł 
będzie obalał rządy i będzie tępił osobę twórcy imperjum kolonjal- 
nego, „tonkińczyka*, gdyż punkt ciężkości palitykifrancuskiej jest 
dla niego na zawsze nad Renem i nigdzie indziej. A w imię dru- 
giego z nich przeprowadzi rozdział kościoła od państwa i będzie 
obalał każdy rząd, który szuka porozumienia na prawo, który szu- 
kałby kompromisu z ideami, jakie jeszcze w bordoskiem Zgroma- 
dzeniu Narodowem miały tak znakomiłą przewagę nad grupami 
republikańskiemi. 
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Gdy zaś w miarę lat, w miarę rosnącej potęgi wroga, w miarę 
ciężarów wojny wkońcu, celowi pierwszemu coraz bardziej będzie 
podporządkowany cel drugi, przyjdzie dlań chwila wielkości. Je- 
rzemu Clemenceau ło to, co nie było danem jego mistrzom, 
panom Fran potrafił zespolić około swej osoby, około 
swojego rządu całą Francję. Jak ci pierwsi potrafili rzucić i reali- 
zować jedno hasło: „rząd Francji jest rewolucyjny aż do chwili 
pokoju”, tak on potrafił stanąć przed reprezentacją narodu „z je- 
dyną myślą wojny integralnej", o tyleż od nich tragiczniejszy. 
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Clemenceau pragnął triumfu demokracji, gdyż miał on dać 
wielkość Francji. Sprzymierzeni pragnęli triumfu demokracji, ale 
bynajmniej nie pragnęli wielkości Francji. Francja — Francja pra- 
gnęła albo aneksji albo pacyfikacji, a raczej najpierw aneksji a po- 
tem pacyfikacji. Ojciec Zwycięstwa stanął w obliczu przeciwieństw 
między zwycięzcami, stanął w obliczu nieporozumienia z własny 
krajem, stanął wobec konfliktu wewnętrznego. Demokrata — nie 
chciał popierać niedemokratycznej polityki aneksji Nadrenji, polityki 
sztucznego rozbijania Niemiec. „Czyż położyłbym swój podęis qod 
„taką machinacją? Ojczyzna ma wartość wtedy, gdy Teprezeniuie 
jdeę.. jakaż w tem jest idea?" A równocześnie starzec, który Arik 

pół wieku blisko na wspomnienie klęski młodości, triumtowal z dar 
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w.zessłym roku do układu morskiego : 
a obelineni który przedostawszy się przez 


usunąć, rokowania francusko-wtoskie, nas 

m Aozaei uzgodnienia stanowisk w Londynie, nie doyro 
A nego rezultatu. Trudno się temu dziwić. gdy Ś% 

€ współzawodnictwa w zkraianiach morskich test tyko, 
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nadmiaru ludności na ubogim półwyspie. a zamkniętej emigracji do 
Ameryki, faszyści, marząc o wznowieniu dawnego Imperjum Rzym- 
skiego, zaczynają spoglądać pożądliwie na Tunis i inne 
północnej Afryki, których Francja nie ma kim zalud: s 
warunkach, gdzie jedna strona żąda tak wiele. nie dając drugiej 
nawet objektu do kompensaty. © porozumienie oczywiście bardzo 
trudno. Dlatego też mie znalazły oddźwięku ani w Paryżu ani 
w Rzymie propozycje Hendersona, zmierzające do zawarcia śród- 
ziemnomorskiego Lokarna. gdzie W Brytanji miałaby znowu przy- 
paść korzystna rola ta. Rząd brytyjski jest w takiem poro- 
zumieniu tem bard: że od tego w dużej mierze 
zależy owodzenie konferencji i równocześnie utrzymanie własnej 
powa 

Tymczasem minimalne żądania Francji. które jej delegaci (Tar- 
Briand i win. marynarki Leygues) mają w Londynie przed- 
które jej Anglja i Ame- 
ryka zechcą przyznać. Ze względu na zaznaczony powyżej stosu- 
nek do Włoch, jak również na tak silną w ostatnich czasach roz- 
budowę marynarki niemieckiej. ma Francja niewątpliwie wszelkie 
powody obstawać przy swym minunalnym programie. Ale skoro 
na konferencji zajmie dość izolowane stanowisko, jej partnerzy po- 
starają się zapewne, aby na nią spadło całe odjum ewentualnego 
rozbicia konferencji. Ubiegając ten zarzuł, wysuwa ona już dzisiaj 
tezę, że ograniczenie sił morskich może mieć tylko pewien sens 
w związku z ograniczeniem zbrojeń lądowych powietrznych. Taki 
pogląd, zupełnie zresztą uzasadniony, sprowadziłby jednak konfe- 
rencję londyńską do zgoła nie wiążącej wymiany zdań. 










































W początkach grudnia wypadki chińskie znowu zajmowały 
opinję publiczną i pozwoliły przyjrzeć się stanowisku, które po- 
szczególne mocarstwa zajmują wobec tamtejszych walk wewnętrz- 
nych. Bezpośrednią przyczyną ich interwencji był zbrojny konflikt 
chińsko-sowiecki, który jeszcze ubiegłego lata wybuchł na tle wspól- 
nej administracji kolei wschodnio-chińskiej. Dla centralnego rządu 
w Nankinie, który Mandżurję chce poddać swym wyłącznym wpły 
wom, było to kondominjum kolejowe oddawna solą w oku i wy- 
wolywało liczne niesnaski. Ten zły humor znalazł pewnego dnia 

„czerwcowego wyraz w przeszukiwaniu rosyjskich konsulatów i aresnio- 
faner rosyjskich urzędników kolejowych. Rosja uznała to 7a w 

















ż jest tem j 
pewne gropy ideowe, tylko ambitni końdotjerzy, gotowi 
front na każde żądanie, byle było poparte odpowiednią 
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logii. To też nie przetrzymał tego ciosu i po łabędzim śpiewie 
w Reichstagu podał się do dymisji — Nie znaczy to jednak by- 
najmniej, aby projekt zadawałniał prawą stronę koalicji. Przede- 
wszystkiem zniżka podatków nie spełnia ;ej oczekiwań. przytem 
jest zrównoważona podwyżką składki na ubezpieczenie bezrobotnych. 

Wołum zaufania. ochwałone ostatecznie nieznaczną większością 
głosów. w swem zawikłanem sformułowaniu wyrażnie odbija te 
niechętne nastroje stronnictw. Dalsze utrzymanie się przy władzy 
zawdzięczać będzie rząd jedynie świadom: ś:i katastrofalnycn skui- 
ków, któreby za sobą pociągnęło jego ustąpienie przed drugą koa- 
terencją haską. Ale po ostatecznem przyjęciu planu Younga, gdy 
najważniejsze problemy polityki zagranicznej będą już załatwione, 
sprawy społeczne i gospodarcze wysłąpią znowu na plan pierwszy. 
a wraz z niemi kryzys koalicji, którego rozwiązanie przy obecnym 
składzie Reichstagu wydaje się prawie niemożliwe. 

Kraków, 22 grudnia 1929. 








H. Dembiński 


KRONIKA WEWNĘTRZNA 


Widomy i ideowy wódz opozycji, Marszałek Ignacy Daszyński, 
stwierdzając niedawno kategorycznie, że „nie mógł usunąć się od 
istotę walki 





popularność „wodza” nie utrzyma w masach ufności, jeżeli znikoą 
uczciwe jej podstawy. Obecnie przeżywamy wśród robotników 
polskich jeden z największych upadwów osobistej popularności 
Abstrahując od osobistej i subjektywnej nuty tego określeni 
to jest od poglądów Ignacego Daszyńskiego na „uczciwość” podstaw 
ufności mas do wodza i na upadek jego osobistej popułarności 
stwierdzić trzeba. że stary polityk trafnie określił. na czem konflikt 
polega. Walka z rządem Kazimierza Świtalskiego i obalanie tego 
rządu nie jest bynajmniej celem, jest jedynie środkiem w walce 
między Józefem Piłsudskim a zjednoczoną opozycją. Decyzja w tej 
walce nie zależy bynajmniej od takiego czy innego qlosowania 
w Sejmie, decyzja zależy od tego, za kim się opowiedzą aktywne 
głemenły społeczeństwa, czyjej popularności upadek naprawdę prze- 


















żywać będziemy, 
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prowizoryczn, przedewsz, 
to jest zmianę ustroju. O klęgce obozu pomajowego możnaoy 
nówić dopiero włedv. wdvhv w opinii społeczeństwa tr 











refren powtarza się po 
(a wypada najbardziej pesymistycznie: „Jesteśmy 
dzieci, a doświadczeni jak ludzie starzy, jesteśmy 
Poza powierzchowni — jesteśmy, sądzę, R. (str. WBW 
przytoczonych mentów można wyrobić sobie posad AE 
dalece. ponury. fest ohrme tooiny w książce Remacqnea desk Mo tag 
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fisty -zaej sumy: przeciwiriełania wanie pezez zarctaturalne w: 
przedcami=c'> Sąjz'my. że pezycryna takiego XA WO 
u Remazara jak u sreregu innych autorów. leły gaztewndsiej 
Szakać jej nałeły w wyziku wojny. rakoncrowej dła Nienteć śl 
ską: wszyszo napróżno: W omówione; ponise; ksiąśte Deiygera 
spotykamy iacą scenę w obozie echo „emc woyeanych 
w Rosji: „Załamanie w Niemczech. Czy oszalałem? Cry widzę 
? Na podwórzu stoi aktywny porucznik bez płasscza 
i ez czapk. Ubrał wszystkie ordery i bje szę w piersi i kizyczy 
bez przerwy: Wszystko nanróżno! wszystko napnóżno! wszystko 
napróżno " 

Oto wyjaśnienie. Przeżyta klęska przesłaniła mgłą tak. inten 
sywne w Niemczech w czasie wojny objawy uniesienia patrjo- 
tycznego. Pozostała tylko świadomość na marne 
siłków. Pozostał w swiadomości dzień powszedni wojny 
wiem inaczej wygląda chwila zawieszenia broni w Paryżu (por. up 
opis Strońskiego), a jakże inaczej wygląda ta chwila w ksiąłce 
Repna. Toteż inaą będzie literatura wojenna Francji czy Polski od 
literatury wojennej Niemiec.. Karty książek Remarquea czy Dwiu- 
gera przypominają u nas chyba karty Wiersej rzeki. Trzeba upływu 
pewnego czasu, aby zatarł się osad goryczy, by poezja mogła chwile 
takie utoczyć legendy. Tragizm Warszawianki nie przypomina 
beznadziejności Wiernej rzek 

Pacyfizm Remarque'a jest wtórny. Jest to wniosek z. obrazu 
wojny, który w tej postaci mógł się ukazać doviero po klęsce. Do- 
piero ona mogła ukazać w całej nagości ciemne strony wojny. 
Z książki Remarque'a tak ujęta tendencja pawyfistyczna przebija, 
choć wprost nie została wypowiedziana. 

Krytyka książki Remarque'a wyszła w Niemczech z koł nie- 
miecko-narodowych. Są to te koła. które chcą przokraślić wynik 
wojny. Jak rząd, który podpisał układ haski, ma, zdaniem tych kół, 
odcierpieć swą decyzję więzieniem, tak i Remarque zaaługuje na 
surowe potępienie, conajmniej na publiczne spalenie książki, jako 
hańby Niemiec. Nieporozumienie leży w tem, że uni w dziedzinie 
polityki zagranicznej, ani w dziedzinie wewnętrznych przeżyć ne 
rodu nie można przejść do porządku dziennego nad wsiwi 1 isl 

rezultatem. 
Z morza artykułów 
parodja uwidoczniona w 
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at bliżniaczo 
kampanii nad. Aisne. 
Z porównania tego nie można Pa zbyt płocho wy; 
dzać wniosków na niekorzyść książki Renna. Nm? 
o©zy w drodze świadomego, czy też. nieświadomego 
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artystycznego da e autor rzecz inną. a mianowicie charakterystykę 
przeżyć wojennych jako kałejdoskoru ciąsłe zmieniaących się 
i ciągłe powtarzających się wrażeń. Człowiek to przeżywa, mocu,e 
się z sobą. aż wreszcie lekarz stwierdza ciężką chorobę nerwową. 
Dla pezyktadu parę scen. A więc kazanie pastora: „Gdy Pan uwolni 
jeńców Sijonu. będziemy „ako ci. którzy śnią_ Kochani towarzysze, 
Czy nie jesteście niewolnikami? Niewolnikami strachu i tojażni 
i śmiertelnego przerażi Widzieliśmy wkoło śmierć. codzień. 
w tysiącach postaci. Czyż nie jesteśmy niewolnikami własnych wra- 
żeń?_ Ale kiedy Pan uwolni nas niewolników. będziemy wtedy. 
jak ludzie śniący.." A potem refleksja autora: „A więc to tak 
naprawdę ? 

„Widziałem wznoszące się nad dachy gołębie i to. że skrzydła 
ich błyszczały w słońcu. Mały piesek nadbiegł w środek kwadratu 
wojska i począł obwąchiwać kamasze duchownego*. Kazanie. słońce. 
gołębie, mały piesek: okop, atak, ranni, zabici. Umysł_ rejestruje 
wrażenia. które szybko muszą ustępować, bo przychodzą nowe. 
Tak np. w innej scenie: „Jesteśmy na wolnem powietrzu. Potem 
pisałem list do narzeczonej Hartmanna Popołudniu nadleciały dwa 
granaty i wryły się w wał kolejowy. Zresztą nie było widać, ani 
chać niczego. Potem nadszedł plutonowy i opowiadał, że dziś 
rano na sąsiedni pułk atakowali czarni; teraz leżą przed naszemi 
linjami pokotem mari 

Tyle o „ogólnem* ujęćiu wojay Pozatem iednak stwierdzić 
trzeba, że poszczególne sceny, przedstawiane przez autora, nie speł: 
ją jedynie ro'i materjału do wywołania wspomnianego wytej 
ogólnego wrażenia Obok tego pamiętnik w poszczególnych scenach 
pokazuje, jak zbliska wyglądały fragmenty wielkiej wojny, znane 
Szerokim masom przeważnie pod kątem syntetycznych uięć poli- 
tycznych czy strategicznych. A więc np. przejście graniey bel. 
giiskiej : 









































+Przybyliśmy nad granicę belgijską. Urządzono postój Zniszczyli drogi 
i wzoieśli zapory — głosiła wieść. 

Szliśmy dalej. Budynek celny. Potem drogowskaz z francuskim napisem. 

— Gdzież to zniszczono drogę? — pytałem niecierpliwy. 








Pesymizm, choć nie jest tonem wyłącznym, 
lk tonem panującym. 


do tego. kome ć 
Ma za cel być zwierciadłem praw. 








deria zęką'w próżnię, pogardliwie kia 
| w je kl ca 
NAJPU glówna”. udki teę€ pokroju nie uie 
uczyniła to dopiero wiadomość 6 klęsce. Schnarrenberu 
za Zagadnieniem odrębne jest ye godów 
nem życie pł 
Oo Oto młody. chorowity © 


pore 








Zygmumt  Wojciechoreski 
NOWE WYDAWNICTWA. 
ZE STUDJÓW BOYA-ŻELEŃSKI 


oba ro 








polega 
wszystkiem na tem, że ukazał on jeszcze raz, ale w iniem 9 
wielkość, połęgę i jedyność w naszem życiu duchowemtego 7 
Atóre się nazywa Mickiewicz. Ukazał w sposób supestywny, c 
Przejmujący, tajemniczość. niesamowitość s 








uzdrawiająco. e; 
„Można oczywiscie Inaczej, wit Boy, zmpsteywić SR Na SJ 








koń ma niewątoliwie rację, gdy twierdzi (w recenej WNE 


djum Boya, pominąwszy, że zarzuty te brzmią conajmniej dziwn 
wsłosunku do pisarza, który nietylko zjada smakowite owoce li 
ale je chyba również rozdaje hojną ręką i chyba w p o 
kości — ujawnia się w nich ta druga cecha artykulu p. 
berga, którą nazwałem powyżej biogratizmem. Jak_qosk 
wzniosłej lecz nierealnej zasady etycznej Say opra 
dla wszystkich) przesunęło całą dyskusię z Boyem na w. sów 
sa: „aletera 


k: ;zenie 
„Ek charakterystyka Boya, jako człowieka, Ncseee 








| 
| 
i 
j 
l 
j 
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fać 0 tem, że 
BA afer," że wałem oh 


się wynikami znis 
To, co Boy pisze o przyjaźni Żmiehowskiej z Pu 
jest. rozwinięciem. I i wypro 





autentycznym do dziejów tet prz 
dzić na iej podkład seksualny (wobec silne 





padząć oszołomione | Aętna, 
pogotowia niemych skaczące ladwacno. 


© u LLatueanośćć , pasye8ni$ [UJ 








W. mocy śiomuej. y 
Przytoczyłem ten wiersz nie dlatego, żebym 19 Wisi 
„gzieło tego poety, albo żebym specjatnie ayobosa; 








Wie sich „czyli jak prz 
ly człowiek z ulicy chce mieć sobie podanego Lenina. To z 
G Epia ku zadowoleniu przeciętnego ei 


7 Bohaterowie tego światka czytelników, bohaterowie 
1 bohaterowie 


bowce e; 














 Symbolae Grammaticae in honorem „oannis Rozwadowski. Vol 
© Cracoviae, 1928, 8-0, str. 662. 


Jłowskiego 








18 od góry: „Długoszewski” 
6 „pronscił* zam. „i 








162 Nrtelir SŁINGER 
i ogtąd musi iść przez życie o własnych siłach. utrzymując się 
: Po chlubnem ukończeniu uniwersytetu. 

i młodzieniec. wysłany zostaje w chi 
lowego do Lipska. gdzie pracuje u pro- 
scka. Curtiusa. Lipsiusa i Langa. a po 
ci za pracę Ostatnie 













iesorów Ri 
otrzymaniu 
lata 






ej wojny punickiej. nie dalej w Monachjum 
Włoszech i Grecji. Wcześnie więc rozpoczyna nie- 
samodzielną . lecz i „lata tułactwa” (Wanderjahre), 
jak pierwszą ukochał gorąco. jako źródło ciągłego 
wzbugacania i odświeżania umysłu. i których przeto nie zakoń- 
czył aż dotąd. 

Po powrocie do Petersburga w r. ISS2 uczy czas jakiś 
w tejże „Annenschuie”. w której sam się był uczył. od roku 
zaś 1364 obejmuje wykłady filologji klasycznej na uniwersyte- 
cie petersburskim. zrazu jako docent. później — po obronie 
4 Dorpacie w r. 1857 rozprawy Die Gliederung der altattischen 
Komódie — jako profesor. Z katedrą w uniwersytecie łączy 
niebawem katedrę w „Instytucie historyczno filologicznym* 
(1590, i na Wyższych Żeńskich kursach Bestużewa i Rajewa. 
O początkach swego zawodu akademickiego bardzo interesu- 
jące wyznania i zwierzenia ogłosił przed puru laty we wstępie 
do polskiego opracowania swych szkiców popularno-naukowych 
p. t. Z życia idei (Zamość 1925. Pomarański, t. 1'). Dowiadu- 
i ię z nich. że nie odrazu trafił na własną drogę, która 
je. w  słuchaczach 
sy wywołać oddźwięk. Przez całe 15 lat, idąc szlakiem 
poprzedników i kolegów. sumiennie i wiernie przedsta- 
nłodzieży obecny stan swej nauki i podawał ostateczne 
yniki badań cudzych i własnych — nie zapominajmy, że we- 
dług słów jego własnych ogłosił w tym okresie „przeszło 200 








































arkuszy rozpraw. pr: ynków 1 komentarzy” —_ alosunek 
jednak doń słuchaczy wciąż był dość cdloduy. 1 wybiady, ro 
poczynane na początku semestru „przy stu ż górą ducnaczask 


dobiegały końca przy kilkunastu tub kiku zawód. |, 
I oto nostanawia wstapić na drogę NOWA = 








„wojna, w czasie której, mimo łączących go ze 
tem naukowym niemieckim ścisłych stosunków o 
(0. Crusius, K, Neumann, H. Schwarz), opowiedział się 
nie po stronie mocarstw Ententy, wierząc w słuszność i 
feczne zwycięstwo jej sprawy, zaciężyła na życiu jeg: 
dotkliwie: znacznie uszczupliła zastęp słuchającej to 
utrudniła warunki wydawnicze, pozbawiła go 
wych za granicę, za które słabą tylko 
turystyczne do gór i wrot stalaktytowych Urż 











sędziwego 

” powrotu do kraju, zmaga się dotąd i którą — o 
wątpimy — zmoże wkońcu zwycięsko. Bo też :zerp 
zasób sił żywotnych kryje w sobie fizyczny organizm te 
człowieka, który tak łatwo niósł przez życie brzemię ni 
nej, wyczerpującej pracy myślowej i jeżeli szukał po ni 
poczynku, to chyba we wspinaniu się na lodowce i 
szczyty a/pejskie lub w takiem przerzucanie się—*oisi 
€erm, aeroplanem — z jednego końca świala w drugi. 
"ógłby mu pozazdrościć zawodowy „pożeracz ilowekrów 


zykańiski. Chce się więc krzyknąć mu zodiak doseuy eeg 





















typów 
dosyekiej | 1 d. W pracy, wymienionej na wstępie, Z 
pierwszy zwraca uwagę na uderzające podobieństwo 
„między dochowanemi urywkami starej komedii attyckiey a 4 
/ącemi dotąd baśniami nowogreckiewi, ONE o 
skiemi i daje na tej podstawie rekonstrukóję Vi 
węch Jub_rzaca niespodziewane NOR: 








spostrzeżeń i oryginalnych pomysłów autora i nietylko 
śniejszych linjach przedstawia ewolucję artystycznej prozy 
rożytności, lecz wychodzi daleko poza zakreślone przen. 

dena granice chronologiczne, przedstawiająe na > 
tur nowoczesnych ścieranie się dsóch tyca sawieu X 
prozy arlystycznej, które niegdyś nazywano 


* altonnomarmk 














niemu mówią dowody dostateczne; przyjąć każde twier 
choćby najbardziej nienawistne, jeśli dowody dostateczi 
niem przemawiają!* Oby słoneczny zachód jero tycia 
„jeszcze nad ziemią polską świedk purpura tede mo 
zarazem stał się świtem zarannym, zwiastwdeyn KAN 
nadejście marzonego przezeń renesans słowiatskiegot 
Oby w nieustannym twórczym wy a. 















może narzucać t. ista 
jm mada aarmtk: Gwohucie 





wolą, jego losami.* Idzie o przeciwstawienie 
iktownego, namiętnego i z tych wszystkich p 

zorganizowanego ken 0 PCA 

_< państwem — jej współdziałaniu mechax 


i konstytucji, dokonywującemu SEA sa 
gó, oso dnych pośrednio w drodze da 
Pra odbije się 

- wniczo przeciwstawienie to 
pm annenhia salalnii alitv onństwew 






rzadzaceh 


| 


aż, w " 
decyzje, niż żywiołowe, trracjondne, Nao 





nej i gdy wyskują możność wpływu na losy państwa. 
„Jakie to są sposoby badania ludu poza złożeniem 

wyborczej?* Nie da się zgóry określić tych sposobów. V 

kie są — skoro się raz przyjmie zasadę suwerenności 


" Patrz o roli mistycyzmu w  doktrynach demokratycznych 

rui Ernesta Seillićre: Le peril mystique se GE e 
'ocralies conte! jkże Aut 

ZwnE Dare PARTIE JA RSS) Theologie, X 








1 _ przepisy, Kobiena SIP nimi możności 
skoro idzie o naczelne zasady. 
> 1 


Poglądy czynników, zbliżonych do Bezp. Bloku, 
formę Konstytucji, zawarte są w szeregu 

praw w dwóch pismach: tygodniku Przełom 1 

niku Lwoga. Z prac osobno ogioszonych na ierz 

miejscu. wymienić trzeba prot. NA. L.. Sawo AA 

Konstytucji* (Kraków 1928), Jskko J, wszechab 

-osobistem zdaniem* autora sia sum TY - 











jest przy pomocy reprezentacji". 
By zachodziła taka jedność między narodem a 
zentacją, by społeczeństwo uważało kogoś 7a swego 


o——— 









społeczeństwo, wyborcy potrafią przynajmniej w chwili ak 
wyborczego zapomnieć o różnicach stale ich dzielących, a w 
dym razie usunąć je na drugi plan. Obie te fikeje jednoli 
ustąpiły miejsca chaotycznemu zresztą 1 viesystematyc 
źróżnicowaniu, Prawda — powraca jednoiitość « cnsilach 
w narodowych lub narodowych. entzjsznów 
<lwile nie mogą decydować o systemie dnia GR "| 
Naród jednak nie może żyć bez repretenx 











zych org 
ZEGOSE EE 





racze BO ZJCRT Iny, kikai wróreii 

i konstytucja winna była temu należyty dać wyraz, 

nie nowego państwa lub zasadnicze przekształcenie 
zawsze zdecydowanej władzy naczeln 






demokratycznych szczegółów struktury państwa góruje 
Bukowieckiego nad szeregiem rozpraw o ideologii konab 
nej obozu rewolucji majowej. 


u 
_ Poza złożonym w Komisji | Sejmowe Pro wniosków 





tylko ci, którzy biorą udział w społecznej, w po 
pie seharakteryzowanej organizacji narodu) r: 
Zgromadzenie Narodowe dożywotniego Prezydenta 
spolitejj nadają państwu konstytucję, wybierają Izbę 
Sejmu, do wyłącznej kompetencji której uależą sprawy pol 
zagranicznej, siły zbrojnej Rzeczypospoite, oryantach - 
-dministracyjnych państwa 1 samorządów TORI ko 
nia narodowego*. Cała ludność fzeczypospowei 








Niedziałkowskiego „ 
see” (Warszawa 1980), ponadto znajdują 
Tydzień (Warszawa, od jesieni 1929). 


Radykalno-lewicowy, pod wpływem przede stl 
Tistycznym zredagowany, projekt rewizji konstytucji jest 
<dewszystkiem obroną obecnej tormy ustrojowej 1 dsla 
naczelnych, określanych jako „demokracja. partame 
powtóre ich dalszem rozwijaniem 1 omacsiantew 


*o daje w rezultacie parlament, iko jedyny sts M 









« siebie inteligencję, gdy o tyle liczebniejszy zasób 
zjuszy państwowych składa się na wszystkich szczebl 





„„aronizmem. Przeczą jej zresztą 1. 
binrakracią to właśnie była podpora 
















poslawione pytania może być twierdząca: wszystkie 
w Sejmie projekty rewizji Konstytucji zawierzją przeyist 
zych mniej lub więcej stanowczo, mwiej sb więcei 
ale niemniej w zasadniczej tendencji zgodnie dd3 SRA 
Lienia władzy głowy. państwa i rządu, do powotto 
— państwa i rządu od parlament» 









co do potrzeby podniesienia granicy wieku przy pri 
bierania do Sejmu do wieku lat 24. Blok Bezp. i 

Stronnictwa Centrowe (w każdym razie Nar. Partja Rob 
zgodne są co do podniesienia graniey prawa wybier 


Sejmu do lat 30. 











m 
W tych kilku zasadniczych ponitach zahoka AS 
Mość tendencyj między  projektani poszcze eee £ 
punkta mogłyby, zdaje się, być podstawa 


















i piątki powszechnie, a u katolików i w soboty, co 

wschodnia jako kacerstwo piętnowała ; dalej posty 

ale najbardziej wielki post ezterdziestodniowy, zaczy! 

w Polsce, wedle dawnego zwyczaju, nie w povielee dx 
lecz już dwie niedziele przedtem (6d: niedńst septs 
W. Niemczech ustalił się rychło zwyczaj RS R” 

od niedzieli pięćdziesiątnej i gdy w PierwsA WS e p 
Niemcy koloniści na Śląsku zachowywań s* = 











po niej jej córki; to zabierała z sobą poćpiee 0 
opuszczała, może i to, co mąż kiedy PREY: 2 
indywidualnej własności wypielęgnował Kościół, dążąc d 
<kiegoś równouprawnienia płci, nieznanego «ele po 
Kobiela posiadła teraz rachomości, ale obok nik wł 4 
ehomości, co jej mąż podarował lub jeśli je sam mbx, w A 
So zapisał, albo jakie ona za własne sat 
W XIII wieku już można spotykać dopuszczenie KOŚA Z 





















" CB 
wyłącznie na zachodnim skrawku państwa, od 
Krakowa i Wrocławia — jakby 0 wiele większej, 
Polski nie było, jakby osobne ziemie mazowiecka, 

sandomierska nie itniay- Grada SE 
dzaly się z szczepowemi, jak później 185 po 
tów, w Polsce dopiero od XII wieku ee 










wej roboty, na miejsce dawnej. Nie 
Z wyższych ę 








najsuciej zaopatrzony, objął zwierzehnietwo; dulej 
Lubiń. Tak wkraczał kościół na tory jakiegoś rozwoju. 
Dowodzi tego między innemi i samo słowo ksiądz. 

wiada Gal], że Chrobry tak czcił biskupów i swoich ka 

że nie ważył się siedzieć, gdy oni stań 1 naczej teh nie 
wał, tylko panami (dominus). Mowa tu o honorowi 
średniowiecznej przez dominus, co Cień 1 Polacy nie mo 

Jnaczej wyrazić niż przez ksiądz, skoro pana « RAK < 
feszczę nie znann a mnenadin *oster $amiiaż do W 









m; 


i 
| 
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ARORZE: 406 dni 


ksiądz 
chciał. 


TŁ dz 










| pewności, 

nazwa, kościół z łac. castellum, z zachodu, z Doiyst 
Księża nawet ubraniem (oprócz tonsury i- w czasie s 
kościelnej) nie różnili się od Świeckich, nosili broń 
pojmowali żony taksamo i w wyższych święceniach — ty 
w klasztorze obowiązywał bezwzględny Ślub czystość. na 
4 zw. konwierszów (fratres conversi, na poty Vaisy, wo 
zakonnikom ulżyć pracy ręcznej); synowie kswiy own 

zawód ojcowski, Obcy przybysze bywali bezienn. a 


wzore. Już w Śa 
*m szło powoli i duchowieństwo krajose- kz] 










OD POGAŃSTWA DO CHRZEŚCIJAŃSTWA 215 


wszelakich przymiotów. I zasklepiał się powoli stan duchowny, 
odcinał od świeckich i już przez to wyjątkowe położenie na- 
bierał znaczenia, jakie świeckiemu klerowi wschodniemu. nie 






znającemu celibatu, nigdy nie przypadło; tem skuteczniej mógł 
później Kościół tępić wszelkie nadużycia, np. resztki pogaństwa, 


wobec których pop ruski, żyjący z ludem jak jemu równy, 
nie mógł radzić, chyba kompromisem, nadając obrzędowi po- 
gańskiemu święcenia chrześcijańskie. 


uchodzi 
wancji, i łączy się z hr. d'Artois i ks. Condć w 
książęta ci organizują przyszłą zbrojną politykę 
W roku 1792 emigranci franeusey pojawiają się 
wszystkich stolicach europejskich, prócz tego w Stanach U 
czonych, w Kanadzie, a nawet w Azji. wom 
Od przybyszów nadsekwańskich zarodo się 4 < 





-—- a. 





ką azoregowcy od 15-2 ajcótć na dobę. . 
cuska w każdej chwili może opuścić granice p a 
czas umowa powyższa przestaje strony obowiązywać. 
czakow ma spisać wszystkich, wcielonych do korya 

deusza z zastrzeżeniem, że w skład jego mają wejść 
cuzi, bo im wyłącznie cesarz gościnny sfiarowwie 
p —— wetki 1 szbice F 
*Dr A. J, (Rolle): Książę Rondenż: se 








inych dla emigracji p 
A_1798 r. wodzowie przybyć do Wiadzwie SE 
pam zmieniły się zupełnie stosunki. Ks. ot 
Pilnie musztrę na wzór reesi* 





dwór wodza zbrojnej emigracji mieli bowiem tylko 
wojewoda Walewski, ks. Sanguszko, ks. Lubomirscy, 
szyński, Leduchowscy, Pruszyńcy, Steeki i kasztela! 
ski% Nudno było w tem towarzystwie polsko-teax 
rego jednostajność ożywiło dopiero przybyóe Na. Ń 
z Godzkich de Nassau Siegen we wrześno NOR A 
<'Artois, młodziutkiego Karola Ferdynanda Ka. 











Radziwilłowskiego, 
„tkódtre de socićtć* 
czowa, Sewerynowa Potocka, 


<czówna, Celnerowa, Dzierzbicka 


prezesowały zaś i grały saa 
najpierwsze polskie panie, jik' 
Ę później ks. Qzarioryska, el 
ks. Wirtemberska, ks. Sułkowska. panwy Gxuxs, NY 





4 wiele jnnyeh* 











Warszaw Biały DORTAS Ni Pań 0 







ukrywa, pod nazwiskiem hr. de Lille. Serdecznie o 
mmu spółczucie, Ludwika Zamojska, siostra os 
Polskiego, ofiarowuje mu własny pałac na Kras 
mieściu, * gdzie król też spędzał większą cięść toku, 
przenosząc się dopiero do Łazienek." 


papie UNI en «zl 180% 














3 wała bowiem w „małym dworku*, ukrywana wp i 
dokuczliwa. Utrzymywanie dwóch domów, w mieście 
zienkach, kilkudziesięciu dworzan, kosza poc, 

na specjalnych gońców, to wszystko przeka 
400,000 franków. Tymczasem 20000 pensja 
otrzymywał król ze skarbu rosyiskieE 










klaracja wszystkich członków rodziny królewskiej, 
cych się z postanowieniem naczelnika rodu, ro 
kr. d'Artois na rozkaz Ludwika, w kwietniu t803. 
Bourbonów. * 

Ludwik XVIII wiedział dobrze, że przez ssó prsestu 
się na wygnanie z Warszawy. awe ie zwrG0d 
—__ 

SCAR DAE WY aka 1 d0 REDA 

















krzyżowych pytań zmienił dwukrotnie swe zeznauia, rt 
dząc, że sam całą intrygę wywyśki, by otrzymać 7a dowiem 
nie 100 dukatów, drugi raz, że była to twiryta bar. de 
Filie, hr. d'Avaray i ks. de Pienne, kopać 
Francuzów, został też Skazany 
Gr Oozali: mimata cala SNEANA W 








MARJAN JEDLICKI 


Z ŻYCIA POLITYCZNEGO 
WSPÓŁCZESNEJ HOLANDJI 


Są narody. których życie kształtuje się według pewnych 
stałych, przez tradycję uświęconych form i zasad. Każde współ- 
czesne zjawisko tego życia znajduje tutaj swoje wytłamaczenie 
w przeszłości i dopiero wówczas ukazuje się we właściwem 
świetle, kiedy je rozpatrujemy na tle tych zasadniczych, ten- 
dencyi rozwojowych. które możemy odkryć w życiu każdego 
narodu, a które składają się na jego tradycję historyczną. Ten 
pankt widzenia nabiera szczególnej wyrazistości w stosunku 
do Holendrów. Specyficzne warunki. w jakich żył i rozwijał się 
ten naród. ustawiczna walka z morzem. które zalewa jego te- 
ryłorjum. a następnie walka o utrzymanie niezawisłości poli- 
tycznej. nadały mu odrębną fizjognomię. Od najdawniejszych 
czasów zmuszały one Holendrów do łączenia się w większe 
organizacje, skoro tylko w ten sposób można było skutecznie 
prowadzić walkę z żywiołami natury. z drugiej zaś strony za- 
prawiły ich wcześnie do życia politycznego. Ponieważ życie to 
rozwijało się głównie pod znakiem obrony zagrożonego stale 
byta, przeto każdy był tu osobiście zainteresowany i tem się 
właśnie tłumaczy, że już w czasach Republiki Niderlandzkiej 
szerokie masy Judności tak żywo zajmowały się sprawami pal- 
stwa i wcześniej niż gdzieindziej nauczyły się rozamować kar 


tegorjami. wybiegającemi poza horyzont interesów pry sani 


*m politycznym 3; kie wyrobiło się ogromnie 


ginatów. Dlatego młoda Republika Zjednoczonych 
odniósłszy zwycięstwo nad jednym przeciwnikiem, 








gmina ma dostarczyć budynku i pomocy szkolnych, 
zaś ma pokrywać płace nauczycielstwa. Kiero 

szkoły powszechnej łącznie z mianowaniem nauczyci 
do komitetu rodzicielskiego, wybranego z łona tych 40 cz 





Sj |. Ten typ prywatnej SE Ao 
przez samych rodziców uczęszczający: esa 
wija się dziś w Holandji świetnie 1 wypiera toy" 


pa 





z jej pa wódsw, ten wskazał mi na leżącą na 

— Oto nasz program. 

Kledy pytałem następnie o szczegóły, mój in 
czął przewracać karty biblji i wyszukiwał odpo 
Pisma św. z których dzisiejsza Pactja Ant olue 

snuwa swój program polityczny 1 społeczny. Prod 

up. rozwiązuje ona na podstawie Pisma św. w ten sy 

Przyjmuje, iż władza pochodzi od Bota 
— Ą suwerenność ludu? — zapyuiew= 
-- last narzedziem w reku Bor 
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w jakiej ją proklamowała Rewolucja francuska. równocześnie 
jednak. dzięki powyższemu. subtełnemu rozamowaniu. ratują 
dla siebie praktyczne korzyści tej zasady — wały mianowicie 
system parłamentarny. który w innych warunkach nie dałby 
się pogodzić z ich teorją o władzy od Boga. 

Polityka socjalna. stosunki pomiędzy pracodawcą a robot- 
nikiem. kierują się tu zasadą miłości bliźniego: na tej samej 
zasadzie opiera się daleko idący pacyfizm Antyrewołucyjnych: 
ich polityka kołoojalna streszcza się w formule: „Bóg dał Ho- 
landji Indje. aby się niemi opiekowała*. Podobnie ma się rzecz 
z innemi zagadnieniami. 

W tem słosowanin zasad Pisma św są Antyrewolucyjni 
tak konsekwentni i tak ślepo trzymają się litery tekstu. że 
nieraz dechodzą do koncepcji wprost absurdalnej. Np. w pew- 
nym momencie przytoczonej powyżej rozmowy mój interłoku- 
tor powiada mi 

— Żądamy przywrócenia kary śmierci. 

— Dlaczego? — pytam zdumiony. — Wszak wszędzie 
objawia się dziś tendencja raczej za jej zniesieniem. 

— Ponieważ — brzmi spokojna odpowiedź — w rozdziale 
IX Genezis mówi Pan do Noego: „,...A który dopuści się krwi 
przelewu. niechaj jego krew przelaną będzie...* 

Tak mówił mi jeden z wodzów stronnictwa i tak m 
conajmniej ' ; część społeczeństwa holenderskiego. bo taką siłę 
reprezentuje ta partja. Moralność. wysnuta z przepisów Pisma 
św. jest dla tych ludzi osią postępowani. życiu nietylko 
publicznem. Jakaś cieifas Dei. wyidealizowana 
przez teoretyków średniowiecza. 

Drugi odłam protestantów. Chrześcijańsko-Histo- 
ryczni, rozumują podobnie. większy tylko kładą nacisk ua 

































h ą SA 
wiem za pod: ioła niderlandzkiego" 0! 
w tes 0002W© tradycję historvezną tego Kośdsia 














tolickiej jest pojmowana jako obowiązek reiisiny- 

Pomoch katolicke Staatspartij est Aó% NARC. 
wem w Holandii i rozporządza w Stanacu ein 

*. mandatów. Ze względu na duży odsetek „ 





_wszechnego, posiadali około 30 mandatów, spadli 
pierwszych wyborach, przeprowadzonych na pod 
systemu, do cyfry 15. Utracone przez nich mandat 
się częściowo katolikom, którzy przez głosowanie p 

pozyskali tysiące wyborców wśród 8 N 

kiem jednak przypadły one socjalistom, 


aż 22 mandaty. 4 
Trzecia wreszcie przyczyna Wpadka Nibersłów 








fpazyskść 4 lale" do zwysh szeregów takt talk 
Jakkolwiek socjaliści holenderscy nie byli nigdy 








polityka, operująca przesłankami religijnemi, nie 


Jeźć szczęśliwego rozwiązania. Dowodem potttyka. 
Holandji, bezpośrednio po wojnie tak szeroko u 
że wywołała bardzo ostry kryzys w przemsśde, który xa 
wytrzymać wynikaiacych z niej ciężarów. 7 ksyrsee 
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krotnie ją przerastającego imperjum kołonjalnego oparty został 
na odmiennych zupełnie podstawach. niż w innych państwach 
kolonjalnych. Miej>-e polityki eksploatacyjnej. którą stosowano 
pod rządami liberz!5w około połowy XIX wieku. zajęła t. zw. 
polityka etyczna. propagowana przez partje wyznaniowe. 
rąc za punkt wyjścia wspomnianą wyżej dewizę: „Bóg dał 
Hołandji Indje*. partje „Koai ły zarząd 
















mietwa lokalnego. wprowadzeniem wszystkich europejskich urzą- 
dzeń technicznych. jak dróg. kolei i t. d.. a przedewszystkiem 











w administrowaniu kołonjami przesunię! 
Ukoronowaniem tego procesu była 
ostatnia zmiana konstytucji z r. 1922, która usunęła dawne 
pojęcie „kołonij i posiadłości” i nadała wszystkim kolonjom 
charakter części składowych państwa. równouprawnionych z Ho- 
landją.' Równocześnie postawiono zasadę. że „ustawodawstwo 
i administracja spraw dotyczących zamorskich części państwa 
ma być powierzona instytucjom miejscowym” i że „ludni 
tubylczej należy przyznać wpływ na tworzenie tych i 
Rezultatem tej poli 
szeroką autonomj 
raad, wyposażony w uprawnienia budżetowe. świetnie w 
cone w wyższych uczelniach holenderskich kadry urzędni 
krajowców i wogóle cały na europejską modłę urządzony 
rat polityki administracyjnej i gospodarczej. 
Ta polityka. niewątpliwie najszczytniejszemi owiana idea- 
łami. okazała się jednak obosieczną. doprowadziła bowiem 
u ludności tubylczej do rozbudzenia poczucia narodowego. 
kata, mity: oni. zdobywszy dzięki Holandji wyższy stopied 
 autosoczją smaterjalnej. ale i umysłowej. nie zadawalaja 
oma i zdradzają tu i ówdzie tendencje do uzyskania 
































ABY z RANĄ EE I 
narodów tylko tradycja ma siłę drogowskazu. A do 
narodów — raz jeszcze podkreślmy — należy 





KAROL L. KONIŃSKI 
DIALEKTYKA NACJONALIZMU 


(UWAGI O KSIĄŻCE RENE JOHANNETA) 


Książka Johannet'a p. t. Le principe des wationalitós nie jest 
już rzeczą całkiem nową. pierwsze jej wydanie wyszło w r. 1918; 
mimo to zasługuje i dziś jeszcze na sprawozdanie, gdyż porusza 
cały szereg zagadnień, których przemyślenie i nam Polakom przy- 
dać się może. Pozatem zachodzi pewien wzgląd szczególny, który 
dla nas ciekawą: W naszym obozie nacjonalistycznym po- 
czasami na pokrewieństwo z obozem nacjonalistycznym 
francuskim; niewątpliwie zachodzi ono, ale zarazem istnieją też 
różnice bardzo znaczne. Weźmyż tylko taką Dn:ow: 
„polską i porównajmy parę miejsc z rzeczą Johannet'a. Oto co stwier- 
dzimy : 

I tak, Dmowskiego myślą zasadniczą — a to zgodnie z całym 
ruchem narodowościowym — (nułionuliłtaire — według Jo- 
bancet'a) — w. XIX była likwidacja monarchji habsbur- 
skiej; na wielu miejscach swego podczas wojny wydanego trak- 
tatu w języku angielskim p. t. Zagadnienia środkowo- i wschodn 
europejskie (Londyn 1917), jak najdobitniej akcentuje i dowodzi, 
że „likwidacja tego przeżytku minionego okresu politycznego, po- 
zbawionego wszelkich warunków niezbędnych do nowoczesnego 
istnienia państwowego, jest konieczną, nietylko w interesie wszel- 
kich narodów zagrożonych przez potęgę niemiecką, ale także w inte- 
resie Europy jako całości: bez rozbicia Austro-Węgier zdrowa ewo- 

lucja Europy nie może być doprowadzona do końca..* (Pol. ANI 
Foszrzy abo jest stanowczym zwolennikiem utrzy.nania mo- 
mskiej a ło w nadziei, że stanowitby ona moda 



































Jeśli Johannet takie „niebezpieczne złudzenia” 
Dmowski słara się rozproszyć, to dlatego, że on na 
łeczną w. XIX spogląda jako na sprawę bsnsinnisi nie 

1 nie pożądaną, owszem stanowisko tego jest konaek: 

"nokratyczne, „reakcyjne”. Tymczasem 

niem _wielkiem urządzeniem Europy był WoNEt* 








colwy 


przeczyło tx 
1, Naród, jednostka t klasa, 
odowe (Nationalstanó, 


„ga się, 28 ma Ono 
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przedewszystkiem posiada się jemców, cały pas niemiecki, od 
wieków rozłożony po górzystym obwodzie. leśnym i górniczym, 
sławnego czworoboku. Czy Niemcom tym przysługuje prawo samo- 
stanowienia? Nie — odpowiadają Czesi — a ja uwałam za zaletę 
tę ich szczerość. Nie, bo niemożliwem rozłączyć to, co natura 
spoila. Lecz w takim razie bądźcież łaskawi oszczędzić nam ideo- 
łogii demokratyczno-narodowościowej!... (XLVID. 

Pozwólmy hipotetycznie narodowościom urządzić Europę we- 
'dłag swego gustu, a jutro. zamiast jednych Austro-Węgier, będziemy 
ich mieli dwadzieścia. — Europa to Austro-Węgry na wielką, Irlan- 
dja, Czechy — Austro-Węgry ma małą skalę. Co więcej, natężenie 
nienawiści wzrośnie, bo powstaną nowe powierzchnie tarcia. Za- 
miast dziesięciu irredentyzmów będziemy ich mieli trzydzieści. Bę- 
dziemy mieli wojnę co rok i na każdym rogu (XLVIM). 








Sympatje autora wcale więc nie są po stronie narodów ma- 
łych, walczących o niepodłegłość. Są po stronie państw, a mianowi- 
cie mocarstw. będących całościami geograficznemi. 
I one to, kierując się zasadą równowagi, dają lepszą gwarancję 
pokoju, niż cały ruch nacjonalitaroy. od którego przecież wiek 
XIX-ty tyle spodziewał się ze względu na międzynarodową zgodę |... 

Świadomość narodowa ludności obcojęzykowej przyłączonej do 
państwa nie jest dla Johannet'a żadną świętością nietykalną; nie 
bez lekceważenia mówi o płynności poczucia narodowego, przyta- 
<za cały szereg wypadków jego zmienności, a jako przykład tu 
najlepiej pouczający, podaje dzieje narodowościowe krajów nadreń- 
skich, których przegląd zamyka pytaniem: Czem kraje te, tak fran- 
<euskie w r. 1872, byłyby w r. 1972, pozostawszy pod panowaniem 
niemieckiem ? Byłyby nawskróś niemieckie. " 





* „En fait de nationalitć la volontó popalaire charge avec une viteme 
parfois dóconcertante surtout quand il s'agit de popalations — janus travail- 
Jóes depuis des millćaaires par des caltures diversea. — — -- Telea les po- 

popalstione rbóaanes*, które w r. 1792 przyjmują wojska trnewkie kwi 

£ami. W r. 1793 głosuj 





cześnie przeciwko 
dobyci przez. Francję 
datach Tara 


Fraacazi rdzenni. wyk. 


ją formalnie za przyłączeniem do Francji, a rów no- 
iej za przybyciem wojsk cesarskich powstają: Sanovo 
A D ły 1 asymilacji" > 
R , „po piętnasta latach siły 1 asymilscit 
ańcy krajów nadreńskich okazują się lojalnie" 








obywatele | 
o piloujący swych interesów, nieskłóceni zał 
_wemi, związani z państwem przysięgą lojalności 
| dh; w takim świecie zacisznym, konserwatywnym, 


„ków. Sadowa i Sedan ostatecznie zadecydowały © narodowstó 
gów: „la malionalitć des Rhónans s'est dćvatut CX. danaA 
(Bur conscience mais sur le chumps de butalie ż 
= nna al nfaromaia Rot 18RT po "aż 











/ DZY prawem jego, lecz i obowiązkiem GS). 
eiawia sie w lem obawa 0 Franót 








nia 
ileż niepewności w waszej zasadzie! (8%. 3 
Z innei też strony atakuje zasadę narods - 








Albo więc użycie siły naprzekór prawu jest Wegoś 
niema co chwalić Ludwika, sibo też uzurpade ah 
ale w takim razie nie są „złodziejami* ziemeyt 
















mzurpacji, jak powiada, jaką jest przyznanie 
kierowniczej w państwie. Państwo ma swój własny 
bytowanie pomyślne terytorjum, wyznaczonego na 
darezych i geograficznych: „Jedność państwowa s 
czoną przez zjawiska, coraz bardziej świadowie 
dukcji i konsamcji, obojętne na melodię nacons oaz 00 
Postępująca coraz bardziej personaiaca KE R 
intemniejsza zwartość do zawdzięczena tet 





los wszelkiego indywidualizmu. Zapładnia i 
wychowuje swoich wrogów. 






mych, na naszym patrjotyżmie rewolucyjnym, czy 
przeciw nam nie krzepi się przykładem nasze s 
wobec naszych zaborców ? Nasze RE 
dziecku ruskie! daje polskiem: 
=> 5 ozrchaj = SAN naradowei. Nie skoro ta 
















EOT kas amis IÓ 
' i to niemało, z tych momentów w naszej koncepcj 
stało jako istotny jej składnik. Wszak nie tak 

| patejotyzmu, jak widok genialnych 4 niezwyktyca 
Kasprowicze, Reymontowie, Orkanowie, Szułkalscy 1 tuoi 
"a radosne żywotności RE 
bliższych „żywiołu*, bliższy! Kajak 
Sy AGS » miniaca ruch -! 















mienną niż legimityzmy inne. 

_Także później, w dobę Wielkiej Wojny, nie 
„nacjonaliłarnemi* argumentami, nacjonalizm polki, — 1 
na początku widzieliśmy — dobijał się o jeden 2 w 
ślulatów swych, o likwidację SPA REA 
Przecież miłego wszystkim legitymistom. 
postuwiwanią się Niemcom, sympałyczneto 






















TAE bo. krzyżają się 
EC O REL n 






koncepcja o 
narodowościowego, są całkiem nie do tejtęka: 
Gdy zaś nie do pomyślenia jest koncepejs POW | 

Jej, to pozostaje kłopot z tym poniekąd - „dwulieowy! 
Faklerem granie polskich na wschodzie- pó A 

Polsla musi być mocarstwem — Bie a c 





 zagospodarowanego 
mocą tego oto rozróżnienia: Rozróżnienia 2 
narodu a Jizzba jego fragmentami. Nikt dziś, ża 





prawa do samostanowienia. Zaanda ta należy [aż do 
składników świadomości cywilizowanego cztowieka- 
zbyt drogo.! W łem sens jej: skoro cennym tr 
—— 

Ita wróśme da innedenta JobannetDorinera, SA ga 








zdr 
jd, SEE dnej, Sony prawo z 

M; 4! ej je RA 

A przeciwdziałał, to 











Skoro raz już Świadomość narodowa ruska wow 
€zona w ruch, to już tylko żywioły rude e 
emi, z kłóremi polityka nasza powiona Ńę Ńezyć. a 

prostego powodu, że to są żywioły na%s* 

Ę a. ga tet NABŁ 


ntaanzkóti 













W takiej atmosferze dialektyka nacjonalizmu może 
mogą odnajdywać się zadania dziejowe wspólne i | 
. zmniejszać się powierzchnie narodowego » 

wego zwłaszcza u narodów dorastających. 
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mimo niechęci, którą w Niemczech budzi. 
Jak wiadomo, i w Polsce ma uwlad wiela p 


gErewy, wskazał na wwkodliwą Sza 5 
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Ligi, która od 
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pre ani 9 kt spy Fukoma” jednak: bardzo 
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Kraków, 27 stycznia 1930 - 
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KRONIKA EKONOMICZNA 


1) Konjunktura v 
rynków zagranicznych. A) RA 
światowej — układ likwidacyjny z Niemcami 1 siad wstawi + 





ochrony celne 
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OBCY O POLSCE 
POLONIKA WŁOSKIE 








Akademji 


uczniami 
już dawniej M. Gębarowicz (Przegląd Warszawski 
materjałach archiwalnych. Loret, 


dziś historyków 
'=-we-małkiem a autorze ksiaż 
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się ważł_alyka ł wiele stosunków 1 
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śtefan Godlewski, Grabinka. Wsrsasa VRi. addsi 
sieka, str. 4T-ni. © 


__ Nie od dzisiaj datuje notoryczna nieposzytneść 








ve 'trudnośni mateenanunk © ata 0: 









w. 
itold Hulewicz: Sonety instrumentalne. <Saseaca W 
księgarni F. Hoesicka. Sir. 18 4 N-4- 


Cykl sonetów (sli te, czternastowęceja en. 





poetę, nie umie 
jędem po 


la czasem największy! A 


bierze przykład ze Skamandra, 
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grupy 

wzorów ? 
mistrzów 
romskiego i Staffa. 








w omawianiu 
Labour Party. W zewióe, 
krajow! 











PAWEŁ DE REUL 


Profesor Uniwersytu w Brukuii 
ROBERT BROWNING: 


Od jednolitego tła literatury wiktorjańskiej odcina się, 
około połowy XIX wieku, osobistość niezwykła. Silny i bar- 
czysty, o spojrzeniu przenikliwem, trochę o wyglądzie połud- 
niowca, mówi bezustannie, przeżuwając, niby kamienie, swoje 
wiersze zawiłe i twarde: „Nikt z ludzi* — powie Landor — 
„nie przebiegł naszych dróg krokiem tak chybkim, okiem tak 
ciekawem, posługując się językiem o takiej samej potędze”. 

Browning podobny jest do owego poety, któremu on sam 
każe błąkać się po ulicach Valladolidu: ludzie biorą go za 
inkwizytora: „Węszy ustawicznie i śmiało, wodzi okiem, nie 
spojrzy na nikogo, ale gdy wy nań popatrzycie, stwierdzi 
cie z mniejszą przyjemnością a ze zdumieniem, że wygląda, 
jak gdyby was znał i wcale tem nie był zdziwiony*: 

„Scenting the world, looking it full in face... 
Yet stared at nobody, — you stared at him 
And found, less lo your pleasure than surprise, 
He seemed to know you and expect as much". 

Wróży bez pychy, z dobrodusznością, lecz się go unika, 
jak żebraka, który mówi sam do siebie na skraju wielkich 
gościńców. 

Niekiedy zwraca się do przechodniów : 

„ke British public that like me not 





Ma gesty dziwaczne i, jak gdyby dla wymuszenia uwagi. 


1duje, że podrzuca dć 
'qżeczkę żółtą ji 
*łkiego poemat: Thu m. 


o góry. trzymając ją wszakże 2a brieiek, 
*ymiętą. która służy mu jako źródło do e? 


rozleglejsze i przenikliwsze A 
ważniał rozpęd nauk ścisłych. a że niekiedy 











Browning był jednym z pierwszych, który w 
ciedlił ten rytm przyspieszony. 

„On myśli tylko w rytmie 
Swinburne'a). Można też zrozumieć, ke ż "A 
trudnem wydawało się In Memoriam WoIERII ą 


mola ażns=N= 











koniec życia 28208 
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dziełach krytycznych, nadmierną skłonność 
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Ze stanowiska literackiego, Browning przeciwstawia się także 
romantycznemu sentymentalizmowi swem obrazowaniem zawsze 
dramatycznem lub objektywnem, stałem dążeniem ukrycia 
siebie poza osobami utworu, a także realizmem i swobodą tona. 

Pozostaje atoli romantykiem przez intuicyjny idealizm, 
przez egzaltację miłości, przez skłonność przenoszenia w sztuce 
wzruszenia nad formę, wreszcie przez bezkompromisowy indy- 
widualizm, odrzucający zwykłe reguły „dobrego smaku*, — 
indywidualizm, do którego trzeba powracać zawsze w osta- 
tecznej analizie, dla wyjaśnienia religii i etyki Browninga, po- 
dobnie jak zalet i błędów jego twórczości. 
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rzystw ekonomicznych w WarozENA 
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oświadczył: Nourse zagajał dyskusję na 
nacisk środków żywności na ludność 
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możnaby określić, że obarezowa jest stebemi 


prz, jedynie 
b zwięcia tego poglądu za M ają 


= mukaacownega NAGA 


przemysłowemi. 





" MUSI objawiać tandannia An urrartm "e 
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znniej różni sie ona od produkcji przewydowi 

wości na wahania kosztów 1 cen qotoweno 
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zana" 











ków atmosfer! 
2 y ch, ujaw 
* lepszych lub RER zbiorach 





sumy kosztów, 1. j. czynnika dla kwestii zysł 

lnaczej przedstawia się rola objętośi po 
zbioru. Wartość ta oczywiście nie wiegałsby 
wówczas, gdyby ceny jednostkowe zmieniały SM 

gdwrotnie proporcjonalnym do objętości: 
- <qłasaia ad mniejsza lub_ większe 














chodzi do equżlibrium. Sądzę, że gdyby: 
ie zasady socjologicznej 1 abstrahowai od mo 
nia się innych wpływów, to tem samem jeszce 
byśmy ewentualności występowania 3 
kupna produktów rolnych. Wówczas 
tvka walutowa, akeóntowana w sensie 











stępującej w następstwie załamania tendencji 
kupna produktów rolnych. Wiadomo, że « ax 
cją idzie wzrost kapitalizacji w rowictsie, 
nie warsztaty rolne tem więcej, im śilnietse 
syfikacji. Załamanie się tendencji przypad x 
ia dla_ której przewaza kapiiai * 



















(1920—1924); 1) powolniejsze dostosowywanie sii 
rolnych do zmieniającej się wartości pieniądz 
kułów przemysłowych, 2) przesunięcie się 
dzy poszczególnemi dziewicami 1 3) nieró 
nięcie się siły kupna produktów rolnych «l 
dzielnie. Załamanie się siły kupna dotyka « 
dewszystkiem województwa zachodnie, t. 2%. 
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regu produktów rolnych i ponowne bardzo: 
ich siły kupna, jakie nastapilo w 5 
w ciągu roku 1929, jako objawy © 
Wobec tego zasługuje na szezeydwa AA 
o amianani, 
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rozpalrujac wpływ kr że: PCE oj 





znowu pozwoliłbym sobie scharakteryzować 
cającemi się w oczy faktami. 

. Po pierwsze, w porównaniu ze stanem 
kształtowanie się cen produktów Ba s 
krajach pozaeuropejskich jest obecnie znacznie 
iiejsze; na terenie kontynentalnej Earoy test 
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światowym i kryzysem ogólno-rolniczym, u 

ma punkcie zagadnienia jego przyczynowości żi 

- mierkę słów. Stawiać tego rodzaju pytanie znac 

zaprzeczać charakter światowości kryzys: % s 

mieści się bowiem pewnego ka SE 
rolniczy kryzys światowy nie 8 A 

T-meślania iąka ziawiska niezależne RA 



















fikacji, zwiększyć można tą drogą ilość pr 
samo doprowadzić do tem większego spadku! 
zechciano pamiętać, depresja cen u r. 188 
osiągnęła tak katastrofalnych rozmiarów: 
Że dragiej jy_ protekejontzm agrarny 
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przeciw kryzysowi rolnemu. Pojawiają się pr 
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ROMAN DYBOSKI 
O DEMOKRACJI AMERYKAŃSKIEJ ' 


Wijeżdżającemu do portu nowoyorskiego Europejczykowi 
olbrzymi posąg Wolności z podniesioną pochodnią w dłoni 
zwiastuje, że wjechał do kraju idealnej demokracji i najdosko- 
nalszych swobód obywatelskich. O tem zapewniają go też wciąż 
na nowo sami Amerykanie, od dzieciństwa karmieni i pojeni 
bałwochwalstwem swej konstytucji (której się uczą w szkole 
na pamięć), i niezachwianie także w późniejszym wieku naogół 
przekonani o znakomitości swych urządzeń państwowych. Ni- 
gdzie może na świecie patrjotyzm państwowy nie jest tak 
ośtentacyjny w swych objawach, jak w Stanach Zjednoczonych. 
Rzecby można, że udzieliło mu się coś z ducha reklamy ame- 
rykańskiej. Nigdzie flaga państwowa nie jest symbolem tak 
wszechobecnym, jak w Ameryce. Od wejścia do szkoły czy 
urzędu aż do biurka już nietylko sędziego czy burmistrza, ale 
każdego mizernego szefa jakiegoś wydziału, a nawet aż do 
stołu biesiadnego mnogich perjodycznych bankietów przeróż- 
nych organizacyj, bandera gwiaździsta powiewa powszechnie. 
Nigdy ona przytem obywatelowi amerykańskiemu nie powszed- 
nieje: zagranicą lubi ją nosić w emaljowanej postaci w buto- 
mierce, a w kraju każde jej pojawienie się wprawia go w taki 
zachwyt, jak Anglika wizerunek króla lub księcia Walji. Stojąc 
i z twarzą ku chorągwi obróconą śpiewa się na tygodniowem 
śniadaniu klubowem America (jeden z trzech czy czkerech 
ksywA owakóótyi używanych w Stanach Zjednoczonyci). 
winy cmnatografie każde pojawienie się flagi na ekranie. 
kolwiek związku i w jakiejkolwiek tunkcji, niechybnie 
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brak; pragnąlby uwierzyć, że zachwytom p 
skich ściśle odpowiadają objsktywne takty 
cić z przekonaniem, że do zbawienia * 
droga naśladowania instytucyj amerykańskich, 
często w Europie głosi. Z myślą © datawieni 
rów politycznych do naśladowania Wiem 









łek i doczekała się wprost idealnego u 
jesteśmy snuć smętne porównania między ni 
zbiurokratyzowanego życia europejskiego w 
ZIE WYWAR 
stwa zamorskiego. Uświadamiamy kobi 
wola narodów europejskich w pękach etatyzna" 
wracalnem, że wskutek naszej biedy RA 
*=rzną żuein amerykańskiego test Wn 
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a alnisteatytoą | a nawet na Ae- 
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dym razie rozmiary ich są pokaźne, i rozi 
kiem w Ameryce, wielki, więc wzęlędną ic 
można uważać za chlubne świadectwo dla 
ności organizmu gospodarczego, co takie w) 
nie znieść potrafi. 
Mówiłem o zaabsorbowaniu Szd0 NS 
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projektami przebudowy Izb Wyższych 
eji syndykalistycznej według grup zawo 
w Ameryce samej jeszcze od czasów przeds 
ma nowo rozlegają się natarczywe nawoływania © ców 
prawa wyborczego do Senatu w tym senke. ore, 
jak w Izbie Reprezentantów, paiewaa cą ad 
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gnuje z doktryny wolnego handlu, przy kl 
wała, i dziś zniesienia ceł ochronnych nie 
pewnego ich obniżenia. Drugim znawiesnym 
że ustała w ostatnich czasach walka państwa pr 
a więc potęgom handlowo-przemysłowyw. 
rozrostem Stany Zjednoczone jako WA A a 
a czesto i prawa stanowe. Dziś Państwo z 
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MIECZYSŁAW KAHANY 
Sekretarz Przedstawicielniwa „Agencji 
Żydowakiej dla Palestyny” przy Lidze 

Narodów 


SYJONIZM, JEGO CELE I JEGO TRUDNOŚCI 


Autor niniejszego artykułu prosi 
nas o umieszczenie następującej uwagi: 

„Dla uniknięcia możliwych niepo- 
rozumień chciałbym zazoaczyć, że wy- 
rażam tutaj tylko moje własne, czysto 
osobiste poglądy, za które nikt, prócz 
mnie samego, odpowiedzialności pono- 
sić nie może”. 

(Przyp. Red.) 


W grudniowym numerze Przeglądu Współczesnego wielce 
szanowny pan profesor Hersch — po raz nie wiem już który — 
„zlikwidował* syjonizm. Praca jego jest bardzo poważna i — 
nie należy o tem wątpić — kierowana szczeremi intencjami. 
W piersiach profesora Herscha bije bowiem serce gorące. pełne 
współczucia dla niedoli żydowskiej, w mózgu jego stacza jednak 
walkę — ilekroć pisze lub mówi o syjonizmie — jego erudycja 
w zakresie statystyki i demografji z ideologją (i niestety bardzo 
„demagogicznemi) nakazami partji politycznej, do której przyna- 
leży. (Jest to żydowska radykalnie-socjalistyczna partja „Bund*, 
zwalczająca syjonizm z niesłabnącem zacietrzewieniem już od 
lat przeszło trzydziestu). Jakżeż tedy się dziwić, że przy tak 
ałożonym podkładzie psychologicznym szczere intencje prote- 

spra Herscha nie potrafią sobie utorować właściwej drogi wśród 


aw zaj ch,  wzajemnie się zwalczających tez 4 teoryjt, MISY 


zapominając o sw, 
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wiadomo, że większa część 6 
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miedzynarodowym gwarancjom, jekiemt 
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brytyjskiego, straty materjalne i bojkot ekonomiczny przyczy- 
niły się w najwyższym stopniu do rozpalenia namiętności. 
Arystokracja arabska z Husseinitami na czele wzmocniła w spo- 
sób nieoczekiwany swoje pozycje, pozując w oczach ludu arab- 
skiego na obrońców wiary i ojczyzny. 

Nie chcómy jednak bynajmniej twierdzić. że konflikt ży- 
dowsko-arabski nie ma głębszych i tylko bardzo trudno usunąć 
się dających przyczyn. Przedewszystkiem jest to konflikt poli- 
tyczny: Kraj zamieszkały przez kilkaset tysięcy Arabów — 
t.j. drobną cząstkę wielkiego. bo 30-miljonowego narodu — 
osiadłych w nim od kilkunastu stuleci, kraj. który nigdy 
w historji nie był państwem arabskiem (a tylko, choć już dwa 
tysiące lat temu, państwem żydowskiem). który przez siedem 
ostatnich wieków był autokratycznie rządzoną prowincją cesar- 
stwa otomańskiego i który na skutek zwycięskiej wojny z Turcją 
przeszedł w ręce aljantów. oddany został przez tychże aljantów 
i przez Ligę Narodów Wielkiej Brytanji z tem wyraźnem pole- 
ceniem, że stworzone mają w nim być warunki polityczne, 
ekonomiczne, administracyjne i inne. zapewniające odbudowę 
Siedziby Narodowej Żydowskiej w tym kraju. ale tylko tak, 
aby nie przyniosło to żadnego uszczerbku prawom 
cywilnym i religijnym ludności tubylczej. O pra- 
wach politycznych ludności tubylczej niema mowy ani 
w Deklaracji Balfoura ani w mandacie palestyńskim. Czyż pań- 
stwa chrześcijańskie. chcąc naprawić dziejową krzywdę wyrzą- 
dzoną narodowi żydowskiemu, nie spostrzegły. że czynią to 
kosztem pokrzywdzenia innego narodu? Czyż Arabowie stali 
się rzeczywiście kozłem ofiarnym rzekomo wspaniałomyślnego 
gestu wielkich mocarstw ? Chcąc odpowiedzieć na to pytanie, 
trzeba przypatrzeć się bliżej sytuacji narodu arabskiego przed 
wojną i po wojnie. Przed wojną naród arabski żył NS niewch 

i ej RAI nigdzie „niepodległego państwa. Podczas wojny 
Ea odc przeciwko Turkom i — podobnie jak zydzi: — 
ie aljantów. Jest szczegółem wiesażnym, Ne 
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jest czemś nieskończenie więcej nii — 
— „iednym z licznych ruchów AO Z 
* nieraz w historji żydowskiej”. ruchów. 


Genewa, w lutym 1930 r. 





STANISŁAW OSSOWSKI 
Z PÓŁNOCNEJ AFRYKI 


KSZTAŁTY LĄDÓW 


W zapadającym zmierzchu zacierają się linje wybrzeża. Barwy 
zgasły. Kołysząc się miarowo po ciemnych falach, okręt szybko 
zwiększa swą odległość od brzegów Francji. Światła Marsylji, zrazu 
szeroko rozrzucone, skupiają się coraz bardziej — i nikną za ska- 
łami wysepek. Tylko latarnia morska zapala się i gaśnie rytmem 

„ jednostajnym. 

Długie, ruchliwe cielska fal biją o boki okrętu. Niebo po- 
chmarne, bez gwiazd, jednako mroczne na wschodzie i na zachodzi 
Wąski pas ziemi roztopił się w ciemności. Już tylko dalekie świa- 
tełka znaczą linję brzegową. To Europa niknie w naszych oczach. 

. Od chwili, gdy okręt w silniejszem żachnięciu strząsnął linę, 

. trzymającą go u doku, i donośnym świstem ogłosił swą wolność, 
już tylko wzrok łączy nas z Buropą, a i ta ostatnia nić — op- 
tyczna — wątleje z każdą chwilą. Pilno ją zerwać. Sięgamy nie- 
cierpliwie w ciemną dal ku południowi. Niebo stopiło się w morze. 
Za tem ciemnem niebem i za tem ciemnem morzem o setki kilo- 
metrów Afryka. Nie do niej nawet tak pilno. Pilno oderwać się 
«od Europy. 

Tysiącem drobnych niteczek jesteś przywiązany do pewnego 
skrawka ziemi, do tysiąca drobnych spraw lokalnych. Stamtąd przy- 
wykłeś na świał patrzeć. Ze awego stałego punktu przedstawiasz 
go sobie w rzucie na jakąś odległą płaszczyznę — niby olbrzymi 

aranz gdzie ludzie, rzeczy i sprawy mala wy- 
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Śsikż są Jednak dia nas te same miejsca? Cóż mówi mit 

ad zrafiezne gdy nie posiadam żadwyco styca 
s; lizowana ? Właśnie tu, na pełnem morzu 
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gnomji. Cóż o niej wiemy? KON 
rakuz i gdzie nie panował KA: * 
urodził się Napoleon. Wytężam wzrok w © 
linię brzegów. Nigdy nie myślałem 
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bardziej niezawodne. niż światło latarni morskich : 
gwiazd. 
Niebo wyiskrzyło się. Wega i Altair zniżają się już ku zacho- 
dowi, nie tracąc jeszcze brylantowych blasków. Nad nami świetny 
zygzak Kasjopei. a nieco niżej nieregularny pięciokąt Wożnicy. 
Wokół nich takie mnóstwo gwiazd, że trudno tam odnależć zała- 
maną w ostry kąt linję Perseusza. Bez wysiłku dostrzegam każdą 
z 6-ciu gwiazdek Plejady. Wydaje się, że wytężywszy wzrok. roz- 
różniłbyś każdą z miljona gwiazd Drogi Mlecznej. rzuconej poprzez 
Środek czarnego nieba. Szukam północy. aby określić kierunek 
okrętu. | nagle okazuje się. że Gwiazdy Polarnej niema na właś 
*wem miejscu. Jest niżej sle niżej. że zmiana położenia nie 
może budzić wątpliwo: edzica tuż nad samym 
widnokręgiem. Na południu widać jakieś nieznane pwiazdy. 

Nasza podróż tedy zaważyła już dostrzegalnie na potożeniu 
gwiazd. To nie jest bylejaka rewelacja. Stosunek przebytej drogi 
do promienia ziemi nie może być bardzo mały. skoro nastąpiło 
przesunięcie nieba o kąt całkiem wyraźny. Promień ziemi przestaje 
| być abstrakcyjną liczbą: stał się nagle wielkością realną, wielkością. 
ieży fragment życia mojego. moją podróż ud 
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Po raz pierwszy rozmiary kuli ziemskiej we: 
doznań bezpośrednich. Wydaje mi się. że uchw. 
stosunek między globusem z lat dziecinnych a ziemską kulą. To 
bardzo zabawne śledzić u siebie narodziny takiej nowej intuicji. 
Nie bez wzruszenia jednak wchodzi się w kontakt z rozmiarami 
ziemi. Zdaje się. że podobne wrażenie odniosiem przed wielu laty, 
gdym na wystawie fizycznej oglądał odchylenie wielkiego wahadła 
od pierwotnej płaszczyzny «skutek obrotu 
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ALEKSANDER BREGMAN 
WIELKIE MOCARSTWA A LIGA NARODÓW 


- Liga Narodów w dzisiejszej swej postaci jest instrumentem 
polityki międzynarodowej. Problem więc znaczenia Ligi, problem 
jej wartości dla zabezpieczenia poxoju i zorganizowana go na 
trwałych podstawach jest dwojakiego rodzaju. Z jednej strony jest 
to problem wartości samego mechanizmu Paktu Ligi w formie dziś 
obowiązującej. Z drugiej, stoimy wobec zagadnienia, jaki użytek 
z tego instrumentu jest robiony i, przedewszystkiem, jaki użytek ci, 
którzy mają go w ręku, będą chcieli zeń zrobić. Z jednej strony 
jest to więc problem prawniczy, z drugiej — czysto polityczny. 

Oba są doniosłe. Ale nie będzie niedocenianiem pierwszego, 
jeżeli powiem, że dla przyszłości Ligi drugi jest decydujący. Jakie- 
kolwiek walory kryją w sobie artykuły Paktu, jakiekolwiek możli- 
wości można zeń wydobyć, zagadnieniem podstawowem jest wła- 
śnie, co się zeń wydobyć pragnie. 

Od tej strony chciałbym podejść do zagadnienia Ligi Narodów. 
Zanalizować koncepcje Ligi Narodów, wyznawane przez główne 
mocarstwa, przestudjować, jaką rolę odgrywa ten instrument wśród 
kolekcji instrumentów polityki narodowej — by użyć wyrażenia 
paktu Kelloga — jakiemi rozporządza każdy minister spraw zagra- 
nicznych, jaki użytek chcą wielkie mocarstwa z niego zrobić, jakie 
nadzieje, a czasem i troski, wiążą się dla nich z ideą Ligi. 

Dlaczego ograniczam się do wielkich mocarstw, dlaczego nawet 

„wśród nich zajmę się przedewszystkiem Francją, Wielką Brytania 
d Niemcami? Omawiając na tem miejscu! ewolucję ligi w dazu 
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LIGA NARODÓW 441 





a fakt, że wysiłki te niezawsze ukoronowane zostały pomyślnym 
wynikiem, nie pomniejsza ich zasług. Wszystkie te państwa podpi- 
sały Protokuł genewski, którego autorstwem mogą się szczycić re- 
prezentanci dwu z pośród tych państw, Benesz i Politis. Polska 
w r. 1927 zgłosiła znaną rezolucję anty-wojenną, która ulorowała 
drogę paktowi Kelloga. Finlandja była inicjatorką „assistance finan- 
eidre" i t. d. 

Walka o charakter Ligi trwa. Wszystkie wysiłki w kierunku 
wzmocnienia Ligi muszą, jak dotąd, liczyć się z jednej strony 
z oporem Niemiec, z drugiej z niechęcią państw obojętnych, i nie 
można się spodziewać, by te przeszkody znikły same przez się. 
Czy wysnuć z tego wniosek, że wysiłki te skazane są na niepo- 
wodzenie, a Liga na załamanie się pod ciężarem sprzeczności celów 
i metod polityki poszczególnych państw ? Wszelkie takie wnioski 
byłyby cohajmniej przedwczesne. Bez nadmiernego optymizmu, ale 
i bez nieuzasadnionego pesymizmu, walczyć należy o Ligę, bronić 
jej przeciw tendencjom, które działają na jej szkodę i zgubę. Walka 
o Ligę jest dziś bowiem jednym z głównych momentów walki 
© pokój. 














Genewa, w grudniu 1929 r. 
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ORGANIZACJA BIBLJOTECZNA 449 


Przy tylu światłach — ta sprawa jest cieniem bibljotekarstwa 
wojskowego, niezależnym zapewne od organizacji. Jest jeszcze 
drugi cień — organizacyjny. Bibljotekarstwo wojskowe jest mocne 
in capite, słabe jednak in membria. Siła Centralnej Bibljoteki, jako 
organu nadzorczego, lub, mówiąc ściślej, osobista praca i energja 
jej Dyrektora, utrzymują na poziomie wszystkie inne bibljoteki, które 
niezawsze posiadają fachowe kierownictwo. Niewątpliwie, nie 
można domagać się fachowców dla małych książnic pułkowych. 
Kierownik takiej bibljoteczki jest z powołania oficerem i traktuje 
pracę bibljotekarską jako dodatkowe, uboczne zajęcie, nie podpa- 
dając skutkiem tego pod pojęcie „bibljotekarza* sensw stricto. Ale 
dlaczego zasobne bibljoteki korpuśne (D. O. K.) i wyższych szkół 
wojskowych, wymagające — również bez wątpienia — oddanych 
jej całkowicie i trwale pracowników, ciągle jeszcze nie posiadają 

„etatowych stanowisk kierowniczych z  zastrzeżonemi warunkami 
specjalnego wykształcenia uniwersyteckiego ? Niezrozumienie tej 
potrzeby przez wyższe władze wojskowe jest niezrozumiałe. W dol- 
nych sferach bibljotekarstwa wojskowego panuje ciągle jeszcze 
niepewność, chwiejność, obawa zmarnowania włożonych wysiłków. 
To jest istotnie słaba strona w ustroju bibljotek wojskowych. A gdyby 
organizacji tej nie zaciemniały wskazane stosunki czytelnictwa 
i bibljotekarzy, trudnoby jej odmówić miana — doskonałej. 





Warszawa, październik 1929 r. 
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TOMU XXXII (1980) 
PRZEGLĄDU WSPÓŁCZESNEGO 


TADEUSZ SZYDŁOWSKI 
ADAM HEYDEL . . . . 


EUGENIUSZ WAWRZKÓWICZ . 


TPOESOSIERY. 


ROMAN DYBOSKI. . . . 


ROMAN GRODECKI . 


KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI 


NR 83 (STYCZEŃ) 


- Pamięci Jacka Malczewskiego . . 
Ze wspomnień o Jacku Malczewskim 
Konwencja gen. Alvenslebena 1863 r. 
Międzynarodowa współpraca w Li- 
dze Narodów - - - - - - 
Międzynarodowy Kongres oświatowy 
w Cambridge (22—29 sierpnia 
1929 r.) . . Miz . 
„Zagadnienie feudalizmu w Polsce . 
. Czy Polska może i powinna miec 
aktywny bilans handlowy? 
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Kroniki: Georges Benjamin Clemenceau (Aonstanty Grzybowski), 117; 
Kronika zagraniczna (H. Dembiński), 120; Kronika wewnętrzna (Konstanty 
Grzybowski), 127. — Życie umysłowe zagranicą: Z literatury nie- 


mieckiej o wielkiej wojnie (Zygmunt Wojciechowski), 130. 
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- Oddyklatury ku kompromisowi kon- 


























uznaj 
uznające jeden i PEB ETNA 
egailn== 








i Czechy, powołał do życia Finiandię, Eatois 
Zotwę. Węgry odzyskały autonomię. 1 LakNds 





niżować, oto — na planie psychologicznym: duch Genewy. 
| To wystarcza, by zrozumieć, jak wstrętnym mu jest inter- 


ych 
pozbawić ją 


poż ar „LĆ 











| pejczycy 


ilin wzbronią sami sobie uniżoności * 


Już męską władzę kierownictwa 1 * 





Eb 


gii 


5 





ie, jest wieprzejednanym 
nawet w wewnętrznych 


1 


| 


druzgocącym 


1 nicości. 








nas to: 


i 
i 














rodzinne i wojny domowe. 


-- 2a 1 wainenie mola 




















| dał LAB doskonały zmysł trzeźwego i 


* Znane są mi trzy przekłady: 
1)Tomasz G Masaryk: O bolszewiźmie. 2. cnsdiezo 
4. B. Dostal, ze słowem wstępnem A. Czernego, six. TL Warsiswa 
Ż Tomasz G. Masaryk: Słowianie 





sSlovanstvo v knize pamóli T. G. Masaryka. 
(Praha 1926), str. 275—281 1 358—%0, 0 spczwacn 
ŚŚ awe tey oe nau 
światowej). 


Stooansk6 problómy. Nyorm NdoŃ Ger s$ A; 
l988 (aihy pro kużden pz VI sv. 1). Zestawienie 








pragnienia 
ar . 
*893,II wyd. 1908, Cytat powyższy na st " 


i o ow a 


powstańcze. z 


ama 
Franc. Wład. Celakovsky (1799—1852, jeden z 





p. t. Masarykovy projevy a teti za oślky, Prata 


* Bpoka Nr 66 

, w z d. 8 marca 1911. Dotyczaci 

-Już w młodości zwróciła mą wwagę rew ola ARA Oy 
= oLhiama Bniela  Omeócz zwei 








RZE II, str. 975 (Praha 1885), ne w ią 
wego ariykani jest Gale woni, tm mowia $O_ <ARA 


przełożonym, a nie chce mówić także 
im przecież językiem ?...* „W epizodzie od 
SK 
min w Polsce postępuje całkowicie 
zwycięzca — w tem leży cała treść. stosinków 
kami a Rosjanami*.* 





= ten śrateni wogóle?* * k 
SEUZA, ksazyk kończy wezwaniem do Rosjan, sby Polk GO 


ustenstwa śnan :-3- +4 Nala 









orężnie zdobyta, a Polacy przez powstania zw 
rosyjskich od zobowiązań = 
[10.] Jedynie owe wywody © Som pea s 
j „wywołać musiały 1 KRGRE Ea 


Mani bać 1 









wąjer ze śląskimi, a potem i galicyjskimi 


'meom na pastwe. Mu niarsi——* 














demokracja nie mogły być jesacte rzeczą QENNASA- 








-."yMladach w College de France, w trzecim roka- - 


germanizacyjną i rusyfikacyjną ?*) 
* Sprawa polska jinje Europy.  Anieiea 
*tzraniem redakcji *Keytgku: Sie. 122. 


A Śnenń w GG Masaryk 1 J- 













ten słosuje Masaryk i wobee marksizmu, to też skrajna tss 
również zaatakowała tę książkę , m. 1. 1 roi. Ta A ów 
Znajdujemy w tem dziele wzmianki © ZR 

nie wtedy, gdy zachodzi potrzeba. porównawa NETE " 












| dotychczasowych przedstawieniach tega 
gadnienia. Mickiewicza nazywa tam Masmyk konin 


sal deo 


A" 





Soófont renolitce, str. 548. 
„Bi zprawie PE) poniej mienił zdanie, odmienny iÓR m 
WZA 1 nie jest tak rozpowszechniony. Ao 





waż ZA 
pangermanizm chce po niemiecku ń sz 2 
kową. Słowianie zachodni 1 południowi mosza wora DarE 

















by 
skim gada a, Ż 
iśmy się już w Ani”. 
ma Ea) polityczni uciśnionych narodów: ws 
: w ieh liczbie i Polacy, wrządaóki 
k Aażał tam mówić 1 







+20) Projektowałem, żebyśmy się zgdry 
| © cwi wobec Ai 


tacie naszej przyjaźni, a. zarazem jako broń przectwką Nasi. 








U 


ustalone, b 
a» nańsiwom” > 


je 
dA AK 


będą swo! 


już Polacy mieć 


Gay 




















* Gdy rozważa się z tego punki 
nie trudno spostrzec, że na jęzsk SCF 





z ich własnych 
*siłków wgłębili się w 






ma Ś 
wineyj. Francuzi bez na 

Reymonta. =a"== 
romans h 








: WE t 
dy księgarza. Dzieje 


się nast 
"WY wydawca ma do czynienia z nrzałed== —" 





FRANCUZI A LITERATURA POLSKA 63 


Z tego to zapewne powodu miarodajne czynniki polskie, 
zajęte wygotowywaniem programu przekładów francuskich 
z polskiego, zatrzymały się na dziełach dawniejszej już nieco 
epoki: na Placówce Bolesława Prusa i Sobolu i Pannie Weys- 
senhoffa. Książki te mają przed sobą nierówne widoki powo- 
dzenia. Placówka opowiada o walce Poznańskiego z zalewem 
kolonistów niemieckich; zajmuje się więc tematem, znanym już 
Francuzom z trzeciego tomu Chłopów Władysława Reymonta. 
Wolno się obawiać, że sukcesowi Placówki zaszkodzi motyw 
pozbawiony dla zagranicy cech istotnej nowości. 

Litewski romans Weyssenhoffa może natomiast liczyć na 
gorące uznanie elity francuskiej. Wybije się on zwycięsko 
dzięki czarującej treści i wspaniałym opisom, zabłyśnie przy- 
tem w przekładzie takiego mistrza, jakim jest Paweł Cazin. 

Raz jeszcze się okaże, że Francuzi -- dalecy od lekcewa- 
żenia literatury polskiej — zaznajamiają się chętnie z jej arcy- 
dziełami, jeżeli tylko treść ich nie odstrasza czytelnika niezro- 
zumiałością, a język tłumaczenia osiąga wyżyny artystycznego 
wyrazu. 
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realne — czyż wówczas te potężne tNory : 
W lak nienaturalnai Avnann —. 7 
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plikacyj. Najłatwiej jest rządzić małoskomplikowanem państwem rol- 
niczem; uprzemysłowienie stwarza kompleks nowych zagadnień, 
które utrudnią sprawowanie rządów. Te nieprzeliczone tysiące H. P. 
i K. W., które bolszewicy ujarzmiają i zaprzęgają do pracy, mogą 
stać się w swych skutkach fatalnym nabytkiem. Może przyjść dzień, 
kiedy kierowca nie zdoła nowych sił opanować, i one wówczas 
poniosą go w nieznanym kierunku — na zgubę. 















Tt miracoło, 1 dia nero, La nave degli eroi. 
LI mare e ła vela oraz II miracolo stawiają p 
wojennych wydarzeń. Odbija się w nich okres dręczącej nieg 
kiedy chwiać się poczęła wiara w zasady roisii 1 wia 
polityczne. W obu powieściach spotykamy tsinaake ż 
niespokojny z wysiłkiem szuka drogi POT oo; epoce 
kiej wzrośli. 11 miracolo, Wydany PO "EL „wiać. s 









Postal powoła tosojć da O ż 
REPO aso strajki, objawy e 


| Pośród tego zamętu wzburzonych NEAARACE SE 











wieczeństwa, ale człowieczeństwu temu dodają rat Az 
wości i ruchu. Utwory Tartutart pełne są wianie podań u 
Drga też w nich życie, codzienne, powy SSY: 
ciętnych, równocześnie jednak Rab 


+, szniokin = 











eh, umiał od ma jakiś czas umocnić, dop 
zzzagią, do względnie wzczęśliwogo 


tecznych in 


spadku pesety przez poniechanie bezskute 
giełdach i oswobodzenia obrotu dewizami, 
drugieh 


dołąd czynniki dewawacj. 7. 
ostatnich tygodni ujawniy, 
orą ataki o 
tylko stopnia 3 


sama monarehja. ktu 
dvktatnrza w małym 








RZ 


RE 


18 
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ięto przymusową drogą 


da 


tylko terrorem fi 
do grudnia wyciągni 
| zboża, potrzebnych 


toma 


zą działalność ; 
znakomicie mu zadanie ułatwi. Dlatego. 
R marca jako dzień wielkich n 


utrzymywać z nią niezbędne wór 
Hal tego odehstenia pobiski ross 








gospodarczego niezbę 
wschodnim prowinejom N 


nadninenie 2-7 


szło nowemu kanclerzowi, przy odpowi p 
burga, zbył trudno. Znamienniejszy jest jeszcze 

protegowanego Prezydenta Rzeszy — Schielego, kt 
w gabinecie tekę rolnictwa. Chociaż dotąd należał 





mt 


| usiały one, zamiast pogodzić | 
+ „ tem bardziej tylka uwypuklić ich r 
ESL s sb woni wn RA OT 
tego zee prapaeĄ co wówczas, gdy R 
nat Bieq 2 
folobae"I teraz ofe, Pęhueła Włochy. Goo, 


iarowały Włochy w Berlinie swe 
Ummanda „bez skutku. Francia zaś. załaszniac na kopiezpońł 

















NOWE WYDAWNICTW 


Z NOWSZEJ LITERATURY FRANCUSKIEJ O AM 








KBA wiać SARE 
WY 
i wznieść się do tilozoticzn 
gokólnień. Jako książki tego TYPo> 
j literatury. *Y 




















chnem dziś 


rozsiedleniu 
zgoła niewykonalną, Trzecią wreszcie 4 (SOSA 1 
dni4 ą, t. 1. wapółzycie, tion : 
samo jak brytyjska) h 
© ileby miało chodzić o RC 
Li ma -damma inż jest przyieia | 























a 
iedzicć żę ER: ae dnie 
|->E, mowoczesnego dziejopisarstwa grana zatokę "2 





czna Chestertona, jego 
saba akdtalaj waetokć Budy ało dłaji 





w_ostatniej części pracy, pod styka ENY 
kręgu zagadnień kryty czno-l 


Jego powieści — tylko dl 


godności literackiej 
3a opowiadania Chestertona 6 o 
amalorze, księdzu 


Ś 6 





Książkę swą kończy p. Borowy rozdziałem, który 
tytuł Summa zapowiada syntezą Trościa iego jek cod] 
rysłyki osobistości Chestertona, — tej bogatej oso ai 
w Anglji samej przynajmniej daleko =ięcey budzi 
u ogółu, niż jego wozosóa A 
larną i niemal legendarną, jak 
grafji Boswella postać Dr. po 
w XVIII wieku. ALE. 











m najhliższa 





Wane na żywych ji 
Badzychy można tatar rdZO 





problem 
sylwetkę jego daje trafną, przeniknięta jest szczerym i sympał 
entuzjazmem, co może zachęcić czytelników francuskich « 
się Conradem. r 
Bibljografja, podana na końcu, jest uiekomytstna, 
nie zrobiona. 





Bruksela, w styczniu 1880. 





i pracy jinaugu! 
gruntową i bogatą w rezultaty stanowi pomyślną » 
szego rozwoju. L 








UWAGI 
ROBERT DE TRA. 


Pochodzi z patrycjuszowskiey rodziny genemskiej,_m 
gałęzienia w Anglji i Holandii s 
ciństwo i młodość przepędził 


 ażnanm 1 


hi eur (1910) wiośLAEY) 
iepiye dyscypliny wojskawej” L'Fomme. 


wag, fe Przytaczam za Leonem Trelch, 





tur — zgodnie z „kosmopolityczną* tradycją 
Piękne są obrazki z podróży de Trar'a. Szkice z 1 
Jające wrażenia z Wiednia, Budapesztu, Besins 1 


i. Palestyny WODO 


— matlal 








ch warunkach * 
doprowadzi d5 4 
Z mezadzeń omuskacynyn, M 





przebieg 





organizmów a zi 
Gaokosetóh prodbkaji, óla 2 drogiej, 1 -jest uła 
ważne od momentu dopiero co podniesionego, un 

nych krajach produkcję doskonalszą, bardziej 

niż w innych. 

Wszystkie wymienione tu czynniki występują w | 
gólnych krajach w najrozmaitszych kombinacjach. Na 
kształtuje się typ gospodarczy danego krafu, jego Spr 
jego rola w całokształcie gospodarczym WA 8 
na nieco dłuższy dystans, 
stawiane mu przeszkody, 


tyoów produkcji w waraskach a og 




















Niezależnie od tego należy zwalczać na tych 
kich rynkach konkurencję krajów o takiem sa! 
eksportu, co Polska: Jugosławji, Węgier, a o 
Włoch, pełnych ekspansji w każdym kierunku. 
rozwoju pracy w omawianej dziedziwie posada 
pewne wahania. Małe są widoki, aby z 
szybkie i poważne rozwinięcie ©ksporu pro 
nych poza jajami i posłem ać spgawa w AE 


1-3 Namiuna sia NET 
















Poza miastami, główna masa ludności, © 
akumulatorem kapitałów być dziś nie może. 
sie małorolny i nawet, mimo reformy rolnej, 
widoków masowego upełnorolnienia, gospoda! 

ralnie. w warunkach przytem dla gospodarki aż n 
niekorzystnych, może on przy całej abnegacji życi 
go cechuje, oszczędzać zaledwie drobiazgi. 


Ważniejszą jednak, niżli ten stan niekorzystuy, Ą 


liczność, że w społeczeństwie dźisiejszem centrum 
Bi ję w Kierunku od 


jesuwa sl 
rastania kapitałów prze a Raz 


ku ogniskom gospodarki, a 6 ka posyedarstn 










| rozważań nad konstrukcją naszej polityki 
_ z bilansem handlu zagranicznego. Teza 
WZA 2. 03 = 





strowania polityką kredytową. Z tego więc 
zaznaczyć, co następuje. 
M W pierwszym rzędzie wydaje się być konieczne : 
| większej niż dotąd uwagi na pomoc. kredytową dla 
rolnej. Nietylko dlatego, że w tym kierunku st 
| łatwiejsze może być osiągnięcie celu bezpośredniego, 
cego na trwałem, a koniecznem, jako wstęp do 
sunącyjnej, — zrównoważeniu naszego ilsnso w z 


kn Ę intensyfikacja prolnkch, 
ażne jest ponadto, że intensy nie, względnie 2 


„SU! 
amplitudę wahań zbiorów, uswó: o. 














trudności 
zaburzenia w obszarze zbytu zwiększają 
i jego kondycji. 

Pozatem intensyfikacja produkcji zb ? 
oczywiście, jeśli terenem tego zjawiska state się 
małorolne, będzie drogą do intensytikacii innych 
darstwa rolnego. 

Jeżeli się jednak mówi o polityce wredytowej 


do rolnictwa, to wskazanie irak bec 
wania się polskiego handlu DR a 

















ulega wątpliwości, że każdy dopływ środków d 
rolnego znajdzie w konsekwencji swe dodatnie 
dukcji. Idzie jednakże o to, czy znajdzie je be 
pośrednio, to znaczy, kiedy je znajdzie, iktbęt 
zek w czasie pomiędzy akcją kredytowa a P 
jej celami. 
Jarstwo narodowe P' 
lat w warunkach kredytowych. 2 












„poty, maleje Ponadto cel'akcyj zostaje © 
ma siejoniw. czasie na terminy 


powierzchni rolniczej w Polsce może się znaleźć 

tylko małej sprawności gospodarczej samo przez 
ponadto poprawa tego stanu rzeczy zapomocą 
działania na gospodarstwa nie będzie możliwa, p 
braku odpowiedniej podstawy kredytowej. 
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ej Auietau ze w 
Poświęciwszy obszerniejsze wsad 9 
klnnzówu oharaktor tei dziedziny gospodacn Ai 













cały zi 
Delaisi, określając 
ger ou pćrir, exporter ou pćrir*.' Dotyczy to 
mniej, a może nawet bardziej, niż wielu ii 
narodowych. Nietylko bowiem, równie jak 









a które są podstawą dzisiejszego wytwarzania. | 
się zaopatrywać zagranicą w liczne dobra tune 
możliwe do wytworzenia na miejscu. Ponadio z 
względów Polska zmuszona byla RR sę 

ie. Niemniel ROZ 
sunkowo. bardzo poważnie. =. R zaooca 








jącej na celu ujęcie w ręce firm krajowych org 
do Polski wchodzących tu w grę surowców. 
Osiągnięcie celu przez te zabiegi nie zaw 
zdoła wpłynąć na obniżenie kosztów importu i 
nie w tej drodze zdolności konkurencyjnej naszego p! 
wobec zagranicy. Atoli w okresie, kiedy to 
osiągnięcia, przez zwiększenie żródeł kredytn 
pomyślnie na zasobność kredytową rynku ses 


w ostatecznym rezultacie na ksztakowaoc becie 
A 0 aanawiacych © M 














a politykę kredytową pr 

wytyczne. Ale takie preferencyjne traktowanie powii 

do nich stosowane tylko z punktu widzenia ich » 

twórczości. Rozwijanie jej ze stanowiska obrony 

dlowego może nie być wskazane w tem znaczeni 

być nazbyt kosztowne, że rentowność i sprawność 

tych zakładów nie rokuje tn możności koukuren 
rozwoju. Tem niemniej, skoro z R RE Na 
powołanie do życia i utrzymywanie takich zakłatów 
nością , należy traktować je nie iwaczej, si «ALON 
mogące mieć prawo do poparda 28 sowy A 








ani pożytek nie mogą być jako wskaźniki dzi 
absolutnie, lecz muszą być uzgodnione z możno 
się więc liczyć z faktem, że ogromna część n 
szego eksportu ma już charakter dumpinzowy. P 


i cukrze występuje ten charakter 
godnem bliższego zastanowienia. z 
pewnego stopnia o dumpingowye 





gasno. Ale jest x 
czy nie możnaby | 

m charakterze d 
mo. co © akt 















zagadnienie, czy bardziej wskazane i Z 
nie wszystkich możliwych wysiłków na 

szych dróg eksportu towarowego i w sze: 
reorganizację produkcji, która odebrałaby wzgl. 









otwartemi ogniska zapalne, 
nowe dziedziny ekspansji. 


jedną odpowiedź, idącą po W 
ieiaiszego Stanu 











eyjnym, już i wtedy sprowadzał się do op 
typu długoterminowego, jednakże olbrzymia część : 
rowych świata obiegała w warunkach kredytu 
wego, którego terminy stały mniej lub_ bardziej, 
bądź w normach, uzasadnionych przez naturalne 1 
runki sprzedaży. Ponadło, co 4est xówuie «ab 
wczesna światowego rynku pieniężnego po BR 
łatwością finansować wszelkiego roang, a 
Przez eksportera. importerosi._ AM, yękazstwo © 











pea a ae dowe, ale fakt ten tyliko w © 


PRRĄ 


zapobiegliwem kultywowaniu na rynkach 
wiednich stosunków, może dać w wielu wy, 
nawet zupełnie zadowalające, o tyle 
sprawy kredytów eksportowych, obliczonych na 
ciąg czasu, możliwe jest dziś na rynku 
znacznym stosunkowo stopniu. 1 tutaj p 


datnie. Naogół jedni 
być raczej zachowywania: daleko 
dlatego. że finansowanie va 















w jeszcze większym stopniu finansowania tran 
długoterminowych, Przerzucanie ich na zagranicę z 
jest możliwe. Wyzyskiwanie w tym kierunku ry! 

nego, nawet gdyby tak było możliwe, jak dns 


nie powinno być dopuszczalne tak dluzo, dopóki nie 
zaspokojone najpilniejsze potrzeby waącia 
Sie zaopatrzenia własnych svarsztatów pracy 


tanminnara 








jest możliwe w każdej innej dziedzinie dz ość 
Otóż ten poziom umysłowy, w szczególności zat 
zdolności kierowniczych, inicjatywy, które są 
nie jest łatwe, a często nie jest nawet możliwe w s 
myślnie kształtujących się warunkach materjaln, 
zaś właśnie przeludnienie polskich gospodarstx cuło 
tuje je z konieczności wybitnie konsumeyjnie, v 
nie ich z nadmiaru ludności będzie jednym 3 NN 
ranków poprawy technicznej prodskcd | NSS 
sina mana NANO OEWASNA 




















wogóle, w handlu zaś eksportowym w sze 
należy w naszych warunkach za zjawisko 
jątkowo doniosłem poprostu znacze. der 
przygotowanego do pracy na AAAA 
je z ich zwyczajami. s 4 si ż 
ciągłej umiejętnej obserwacji proce 
twak rynkach w tempie AERO 
















sposobu 
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zaznają 


POLITYKA KHEDYTOWA 201 


nym razie współdziałanie w realizacji takich problemów nie- 
tylko z punktu widzenia pomocy w ich rozwiązaniu, ale zara- 
„zem ze stanowiska zapewnienia, że ewentualna szkoda bezpo- 
„średnia, przyczyniona gospodarce narodowej przez wywóz ka- 
pitału. nietylko zostanie ograniczona do niezbędnej konieczno- 
Ści, ale ponadto obróci się w odpowiednio większe dla tego 
gospodarstwa korzyści. 

Tu właśnie, podobnie zresztą jak wszędzie, należy pamię: 
tać, że polityka kredytowa, z jakiegokolwiek stanowiska trak- 
towana, a więc również polityka kredytowa, aplikowana z punktu 
widzenia aktywizacji handlu zagranicznego, musi, podobnie jak 
polityka gospodarcza i każda polityka wogóle, traktować zagad- 
nienia jako proces ciągły, w którym zarządzenia bezpośrednie 
i ich skutki powinny być wartościowane praktycznie w zależ- 
mości od znaczenia, jakie dla kształtowania się dalszych losów 
procesu mieć mogą i muszą. 









Nika [i at 8:1 owo tle, Gr a2Ń 
rzut braku ducha obywatelskiego, albo na 
co gorsza, jest to zrobić sobie wielu osobi 


wjelu stosunkowo reprezentantów, a 
wprost do siebie i uważają ją za osobista u Ę”. ż. 
wowanie jest wtórnym NA WGA bo R 
ta prow pzika 

ubiegłej. Niechęć pr aeaneń AIR KULESZE: 





się 


EPE PO AST: 
nie się ambicji twórczej tak zwanej elity umy 
leżnienie się jej od spłycających wpływów za 


38,60 mówi elita? 
Na każdym kroku słyszymy utyskiwania na 
tury duchowej w Polsce. Jeśl rozezytamy się 
dziele p. t. Nauka polska, w którem szereg 
reprezentantów różnych działów mawiśi EARRĘ 
ło, eo zresztą wiadome jest powszech 


uniwe 
nrzankndei nieżi kruzvs. laboraioja 























nie niemożliwe, to przynajmniej jest wysoce 
łeczeństwach pozbawionych kultury materjalnej. 
Tak jak Rousseau z całem swojem uwi 
wieka pierwotnego nie jest do pomyślenia 
Polinezji, tak samo wielki rozkwit malerjadny 
myślenia bez wynalazków, A * 











podobnego zdaje się występować w niel 
paryskiej. Nie. będę analizował tych spraw, 
poza zakres tego odczytu, zaznaczę tylko, te 
żenia się wyżyn kultury jest na Zachodnie 
jak u nas, i że na Zachodńe zjawisko to jest 
śle związane z wielkim rozrosie! stem tahory 









uczniów, którzy brali te rzeczy serjo, było 
lub pięciu. Reszta nie myślała poprostu o nic 
na to, żeby jak najmniejszym wysiłkiem zdobyć 
W Królestwie pod wpływem walki narodowo e 
nością lepiej — w dawnej Galicji ogół młodzieży 
ścią niżej niż dzisiaj. 
Jeśli chodzi o poziom wykształcenia średnie 
jakie się słyszy, uważam za mocno przesadzone. Jak 
ciel spotkałem wielu uczniów bez porównania zdsłnisjs 
wszystkich moich rr O WJ ł 
cit bezwzględnie w Ę 
EP paMia ate awrowaica 08: WSI 











ło można rozstrzygnąć o wiele łatwiej 
' pogląd na świat, przez wirciesie w 





brymi popularyzatorami są ci, którzy obracają się w. 

nej sferze pojęć, t. j. ci, którzy żyją w tej samej r 

ści co ogół. Jeśli jednak przejście od świata 

rzeń do rzeczywistości naturalnej jest nieraz U 

łek odwrotny jest często zgoda niemożliwy. = 
młorów ogranicza 

krąg intelektualny populary c RE mJ 


sto ŚR rzeczywistości naturalne! 
Sc Jiwie lotnel wycbrażni 



















'też Polska, reprezentowana przez swoich 
| Chodzi o to, że fakt przebywania w tej | 
wistości jest od nas niezależny. Tak samo 
czynu trudno jest wyjść poza świat rzeczy, tak sai 
czy myślicielowi trudno jest dotrzeć do tego 
jeśli taki człowiek da się temu światu pochłonąć. 
właściwy swój rdzeń, traci orjentację 1 jest su 
przez życie w prawo i lewo, jak dusze w wiekie 
Kiedy słyszę z ust artystów, że iaśrekć Soja io 
duje nabywców na swoje OAZY coż wart, M 

sze powtarzany ciągle naa: ; i 












1 da za wygraną. Z oboma temi 
katwić się tu definitywnie. 





% Argument o nieużytecz E, 5 
Niaram 4.  ozzcwGcł 








włedy wszystko nabiera zupełnie innego su : 
mętnych, od rytmów jednostajnych, od gruzów 
marmurów zaczyna płynąć ku nam blask wyda” A 
najwyższego, czujemy się jakgdyby 

ogród bajki. a przeżycie to mote now a 






= 








elektrycznego, 
Zrlibyśmy do dziś dnia w stanie prymitywnym. Pow 
Ze"dość Życia, która jest dziś hastem ogónem 1 NAARĘ 








j nie 
trudno dającym się określić. Argument oparty | 
obserwacji stanu faktycznego. Rzeczywiście, do 
kowie w centrum miasta płynie niezasa s: 

rzeczka, dopóki większość uiic nie test weż arywięda 1 28 

mamy dość mieszkań, kanalizach, ea M LA. w d0 

dopóki nie mamy fabryk. Moty baw = 









nasza w XIX w. prawie Ban! w 
tycznej światowej figurowało jedno tylko 


















artystyczne 

miarach, o jakich się zagranicznym artystom 
Było wiele oburzenia, ale i sympatji, a p 
interesowania. Z literaturą było gorzej, skutkiem 
warcholstwa kilku. młodych postów. _ Nie sie o 
właściwie chciałem mówić. Chodz mi oke- ia AS 
stów zmuszały ludzi do SPE dozna W 
sztuką i rozstrzygania PYŁANM: |, mami 












mały tego, co ująć się da. Ale zdawałem sobie 

że ło nie wystarczy, że w sztuce must pozosu 
ment irracjonalny, a mianowicie ten właśnie, 
entuzjazmem. Dzisiaj, kiedy ten entniszm 
waża zimna ocena i protek« Nworetyno 

mieniu, nie sądzę, że jest czas na e". 












tylko dzięki zupełnemu 
Mam na myśli Izaaka Newtona. Ale cóż n 
- 0 Miekiewiczu, Słowackim, Norwidzie, o R 
dzie Da Vinci, Cózanne'ie, cóż mówić o Beetl 
niku, a przedewszystkiem 0 Niendlu, który 
| odkryty w wiele lat po swojej śmiera? Ca. 
matematyku Cantorze, który NASI że A 
świat, był już oddawna w sz% sm b 
skim artystom i poetom, „których sę epos NA 













w walce o byt prawie żadnej. Łatwo 
te właśnie ugrupowania kawiarniane, 








sowietów lokalnych 
przygo! 
morząd gospodarczy ; że liczba 








regu błędów w ocenie zjawisk i ludzi. Aby pozi 
zdobyć się na minimum objektywności, która 
obserwałorów eudzoziemskich na progu patatwa: 


tarjatu”. 








zakres ścieśniony jest do „minimum* przez wie 
„glony system szpiegowski. Materjał, zebrany w. 
może oczywiście 


koznoRa) 


5 
"ina propagande Wewnatrzna MFalen=nne = = 









obludy i kłamstwa, który zalewa Rosję współ 
tymczasem musimy do bacznego ROC 
wnego kierunku i ogólnej dynamikt wypadków 
Sowieckiego. 
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Próby w tym kierunku czynione były 
Idów sówieckiaji: Zwiń sA LEARN 









polityki agrarnej, a ściślej, watai godiyka 
zajbliższą przyszłość, głył. nie twisida owa s AA 
Wziął się do tego z właściwą mo - 
zamiłowanie do teorii z najbardzie 
Nie rzucił on wprawdzie. w Id 





przeniysłowych. 

i jeszcze słabszy kupiec, mie: maili oblopót 
dostarczało, to po cenach niewytrzymujących ża 
deficytowy przemysł, utrzymywany ża podatki p 
nie był nawet w możności dostarczyć jet w 243 
rolniczych. Była to jeszeze jedna premia dla wi „ 
1 dla pokątnego handlu wiejskiego, opanowansto 3 
ofiarował chłopom. prymitywniejsze, dex. baz 





tej samej opozycji zapożyczył nie tyle 1 
polityki rolnej. Od tego mniej więcej czasu datuje oss NON | 
> stosunku do bogatych chłopów. „Zadaniem Pe zyisuszecde 
age ykłator w jedaem ze swych przemówień RE 
"oszczęłne kułaka, jako klasy społecznej. tak 










niejszych faktów stawania włościan „biednieków" ( 
których bolszewicy usiłują wygrać przeciwko „stal 

ich prześladowanych braci. Fat ten snie się aowośiim 
ność, która ich łączyła, była natwry raczej pospoa 
lecznej, i że poczucie śntoresu dasowcze Śoaa «RAR 








gnęliby wiedzieć, co się stanie STORE a 
zostały zarekwirowane, zamiast myśleć nad sp 
wania chłopów ubogich dla tem szybszego zli 
bicieli*. Użyto w tym celu środków jak 

cofając się przed okrucieństwem. Do galwaniza 
przebrzmiałych nastrojów rewolucyjnych, bojowych 
nieczności użyć elementów napływowych. a 
politycznej, którzy znaleźli wybor: fborugch wykonaw 
szech alamantach lokalnych komitetów 












uwierzymy 
w roku bieżącym można liczyć na dochód z 


wych. Obszary, które podległy kolektywizacji, 
2 we. TAsZYNY rolnicze, bez których niema 








ROM oś wransajik a) 
Nie zdobędzie się, jak Lenin, na nową ż 
znając się do porażki na jednym odcinku, aby 






jętność przystosowania się do aka 
gal choćby rasa. 
on w wysokim stopniu, co SAGE hodzażota 


HA biAnann A ma miały 
















niejszy w skutkach. Na tem polu państwo e 
przegra walną bitwę o utrzymanie się przy władzy. 
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Wnioski nasuwają się same przez six PNIA 
$ront obr 

zała, że nie istnieje w Rosji sokdaos s 

ann 0 eejnnnntoniia z 
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Powoli rozwiewają się opary, w które Rosja była spowita od 
chwili przewrotu październikowego. Ukazuje nam ona swe stare obli. 
cze, odwieczne narowy i tendencje rozwojowe odzyskują swe pra 
„Naturam expelles furca tamen usque recurret". Drugi akt rewolucji 
rosyjskiej, socjalizacja wsi, drogą gwałcenia praw gospodarczych 
i praw jednostki, załamuje się w oczach. Władcy Kremla będą 
mogli dążyć do tego samego celu żmudnemi, powolnemi etapami, 
zapomocą innych środków. Ale nie będzie to już akcja rewolucyjna, 
i ani się spostrzegą, jak życie poniesie ich w innym kierunku, 
niż ten, który wytknęła im doktryna. Rewolucji nie rozkłada się 
na raty. 

















ż głębokich uwag P. P. Prof, Dembii Tymienieckiego 
4 Baliński M. Pamiętniki o Jante Śniadechim, jego 

1 dziełach jego. Wilno 1846, t. II, str. 409. K 
* Dębicki L, Puławy. Lwów Ill. 1888 str. 140—141. Lis 





Sprawa powołania J. Lelew 
łeńskie, rocznik VI, zesz. 1—2% 








wodawstwie ; 
raża nie bez odcienia melancholji: „Od r. 1818, 
lesie cieśla dopatrywał sobie drzewo, zaciosy czynił, ści! 
to w latach 1816, 1822. W r. 1824 ociosane belki, 
waliny przygotował, a 1828 chatę zbudował, nie z 
drzewia, tylko z sośniny: ćwieczka, kołka obcego 
było, wszystko własne narodowe”. * Daty, podane tui 
czają lata, w których powstawały poszczególne dxiela" s 
W roku 1818 Lelewel napisał dzielko p. 1 B 
ska do końca Slefana Batorego. ©. Aros siazaa AS 
po śmierci autora w r. 1883. dest lo AŻ 
Rz "=>. s o sebutecznem naliczania = 

















Bobrzyński M., O dawnem prawie 
2ZODSZYR Bazie dny 0 SEEN rio ZARZ 








266 KAZIMIERZ CHODYNICKI 


tego czy innego pisarza swojskiego lub eudzoziemskiego, ale były 
to, jak to słusznie powiedział prof. Chrzanowski, myśli po- 
wszechne w tej epoce.' Nie z literatury, ale z życia je zaczerp- 
nął Lelewel. Już na wykładach Hussarzewskiego i w rozmowach 
z nim dowiadywał się prawdopodobnie od swego profesora, że na 
sprawy narodowe należy przedewszystkiem zwrócić uwagę. W ideo- 
logii młodzieży wileńskiej pojęcie to występowało wśród haseł sto- 
warzyszeń studenckich. Nowosilcew zwalczał przedewszystkiem 
„nierozsądną narodowość polską*.* W Warszawie „To- 
warzystwo patrjotyczne" miało za cel „zapewnić dobro powszechne 
Polaków przez utrzymanie ducha narodowego, dawnych 
obyczajów i t d.*3 Narodowość była jednym z elementów za- 
sadniczych atmosfery romanłyczno-politycznej, w której żyła nasza 
młodzież. A więc zdanie Lelewela w jego Dziejach Polski ($ 69): 
„nie więcej człowieka uzacnić i w obywatelskiej cnocie zachować 
nie zdoła, jak zachowanie narodowości i języka" * — było odbiciem 
ogólnego nastroju, panującego w ówczesnem społeczeństwie. 








(Dok. nast.) 


* Mowa Brodzińskiego „O narodowości Polaków". Z epoki romantyzmu. 
Kraków str. 143 nn. 
* Askenazy, Łukasiński, M, s. 48. 
» Handelsman, Rozwój narodowości nowoczesnej, Ni. NN. 
* Lelewel — zgodnie z powszechnym ROWE AO ora GW 
Kongresowego przypisywał niezmiernie = w mRNA, wą nale 
i mieszczanie z czasem nad włościanaci to jestięzyka > 


LIEBMANN HERSCH 


PROFESOR UNIW. W GENEWIE 


JESZCZE O SYJONIZMIE 


ODPOWIEDŹ NA ARTYKUŁ P. Dra MIECZYSŁAWA KAHANEGO, 
OGŁOSZONY W ZESZYCIE Z MARCA 1930 R.* 


Do kwestji syjonizmu Przegląd 
Współczesny wróci jeszcze niejedno- 
krotnie. W numerze tym jednak, z u- 
wagi na brak miejsca, zmuszeni jesteśmy 
zamknąć polemikę, wynikłą z powodu 
odmiennych zapatrywań na teraźniej- 
szość i przyszłość ruchu syjonistycz- 
nego — zapatrywań reprezentowanych 
przez pp. prof. Dra L. Herscha 
i.Dra M. Kahanego. 
(Przyp. Red.) 
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Wbrew obowiązkowym, urzędowo-optymistycznym ocenom, 
w które obfituje artykuł p. Sekretarza Przedstawicielstwa 
Agencji Żydowskiej dla Palestyny przy Lidze Narodów, z wy- 
wodów jego, szczególnie zaś z części ostatniej, tchnie głęboki, 
graniczący z rozpaczą, pesymizm. Defetyzm, omal że nie na 
całej linji. O skupieniu liczebnie znacznej części żydostwa w Pa- 
lestynie nie może być, według niego, mowy: z 16 miljonów 
Żydów rozprószonych po świecie zaledwie 2 do 3 miljonów 
mogłoby znaleźć miejsce w Palestynie, i to dopiero po kilku 
generacjach. Nie może też być, według niego, mowy o tem, 
ażeby Żydzi utworzyli w Palestynie państwo żydowkie: dayt 
można jedynie do tego, ażeby Palestyna stala się „aledziba. 
narodową * — mgliste pojęcie, pod którem, wedlug P- acl 
rza Przedstawicielstwa Agencji Żydowskiej, rozomieć N* a 











«co do tego żadnej pewności autor już. nie posiada. 
wyraźnie: „Nie łudzimy się, że taktor (— anloe utg: 
słowa prawdopodobnie zamiast wyrażenia -4 d 
ski, względnie muzułmański, oddziałuje 1 RR: 
masi! na nalitvke angielską * Passy: 





lepszeniem się warunków ekonomicznych rain, 
„osiągnąć kontyngent roczny dochodzący do BW. 

wspominając już. o tem, że cytra ta nie jestssk 
pozytywnem oparta, zaznaczam detali 
30tysięcznej imigrach — 9 WSA 


naru 













słanowi nie 9, jak zapewne przez 
lecz 10 lat. Niezupełnie dokiadnem A 


pietwaze trzy lata: byty, dar toeadd WANDA AJ 
ESSE jt ÓW i 





palestyński Urząd Zdrowia za lipiec 1928. 
liczby (1919) autor zapomina, że jest ona o kilkad 
niższa, niż liczba przedwojenna Żydów q 

tyczy chwili, kiedy część ludności żydowski 
do Egiptu. Co do dalszych Wezb, p- Kabany " 


stępujący sposób : 





dów Niogade 
Smar | 180% 












aj sta 
: po chwi imi 
stąpił niebywały kryzys 1 bezrobocie, i uietytko 
malna imigracja została zabamowana, lecz u 
sła do niezwykłych rozmiarów, 


dzień imigracja a: o beż 





do tego — k 

nafty ete., ale za to p. Kahany jest „prawie p 

posiadała rurodiągi naftowe, które nattę moeuleka 

do-iótza. -W. pozostaje jedynie 

i o niem właśnie, chociaż obecnie już nieco mni 
rozgłasza od paru lat prasa syjonistyczna różnych! 
ono również wielkim atutem p- wa «aaa 
„eksploatacja skarbów mineratny vogatych pokładów 
gólności ekstrakcja niezwykie : 

madhae aninii bardzo KWal 












od samego Herzla, — za pewnee 
czem syjonizm porwał masy 
jedynie „Siedziba Narodowa X 





iwaniem samego siebie. 

Lecz przypuśćmy na chwilę, że syjonizm 
jednoznaczny z programem p. Kahanego. Do c: 
nizm by się sprowadzał ? „ 

W centrum tego ujęcia syjonizmu znajtziemy 








i nawet w tych rzadkich w; 








do opuszczenia uprawianej przez nich ziemi. 
Jając im w ten sposób na zakupienie ziemi 
w regule na poprawienie (sie) warunków RY 
Jestem doprawdy wzruszony, ie 


ma obecnie svionizm, p- Kabsnś © 





lonjach, 
stycznych lub spółdzielczych, zabraniających swym. 
używania najemnych rąk roboczych, położenie ieh | 














terjalnie kosztowne, 
żydowskie w Palestynie buduje się. 
Genewa, marzec 1980 r. 






P. Kahany znacznie większą wagę, aniżeli do 
kich dowodów przeciw mym poglądom, przy e 
do dwóch argumentów, a mianowicie: że kieroją 
demagogiczne nakazy Bondu* 1 że. jestem 
Wielkiego Muftiego Jerozolimskiego 1 stendich 3: 


A a ję sidocznie A 
argumenty, które nie wydsia ma 
PARE ak wżzodcka hi 1-06 ZONE REÓN SWRAŃ 





















1764—100m 1 . 











Hay MTOGRZ RW A 
człowiekiem. Mówię to dlatego, WY, z 
inne narody broniły się przed RWD 
„Niechaj do rządów Nadine sea 
miaią nrawa dobre i postępsia _— 













SZETSŁEMA 


młoch, których 


„eszkodziło 
ońwkie 


la prz 


rH 


zania waszym 


jonu naranie 


żynić, aby nie 


żądanie parytetu z Fia 


LIB 








przedstawiciela rządu, 
Swe trzymanie się u WA 








wywarło na nich głębszego wrażenia. 
Dziś w każdym razie walka, którą Gandhi | 
moralnemi 


je R 


mieszkańców zb 
Gńsiejszan wrze 





je aficzne, a u ich 
Pn ie YO? 





Wspomniane rewelacje 





CZASÓW, 4 
zynek do historji naszych wia 
przestroga, _aby Polska dec: NERSCE s 


ama w anFAWIE 














(EJ receptą na przesilenie gospodarcze, zawieraiąeą” 
lone od dawna postulaty wszystkicn NOZ 

i liberalnych (poza pownemi zasrzeńsdową ję ję, 
kapitała zagranicznego do Posey. 











aa: 
0 oowojiić 





się tego oczekiwało. 
Przyłoczyłem ten ustęp 2 imnego dęsicze 
polski, zadowolony z taktu, *e Los 
WŚ 2 „mea tezy] 








ść FS 
Og zo O). wzi 


z dodatkiem paru błędnych wiadomości (powstanie 
ago w Fiord) LUA ukr wokii HERBA 
w którym zało © Mazepie znajduje śe tędke «zeta 
szowa, podkreślająca, że utwór ten jest sita, 
iże należy go grać w kostiumach. 

Sam przekład natomiast, S8porzać 
tany, p. Cecylię Dolenga Doza) M 









wrażenie 





brane na serjo, 

wpływ specjalistów na 

niejszy, aniżeli u nas. | 

się pozycją naprawdę bardzo SO zę nas awieło 
ZZ: PAW madnień wiedzie 








: „Podstawowe rysy -charakteru polsi 


polskiej 
wschodnie, że człowiek instynktownie stawia ? 
czego Polacy stale roszczą sobie pretensje, by ucho 
zachodni* (the Poles always clnim to be a Western 


Dziwić się temu zresztą trudno, autor bowiem. 
dziedzinie takiemi „żródłami* jak pamtiet 
m p h 
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(The Comedy of Poland), wydany 7a ŚO 
powierzchownej znajomości z: RE Seca) 
rozdział książki, traktujący 9, Środ RSE 








© Piłsudskim spotkałaby sit 
bowiem: spotykałem się z dowodami dużego 


stwa 


wyżej przytoczylem, a cytaty 
oddaje niedżwiedzią przydwys 


Ru nia heż nnsadzonym O PF 








Wszelka ji 

z konieczności zawierać nie tylko ASY 

nie lub entuzjazm z gozorna objsktywność 

w istocie rzeczy chłodną dezaprobata). 

wbrew woli autora — zawier 

szłość bohatera AD a więc podk: 
czemó 10% 


mnaźż kukaknaa nia est 








sa 


Wronione 


służyć za ilustrację 
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i 
i 
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SCAANI 
staw Wspó 


selawo dwór 
Aa 


Aobrze 


cŁĘ 
k) 


„w ościąj 

















języku potrafił 
szego powabu, 





SSłażmy poczeiwey sławie a iako. kto może 
Niech ku pożytku dobra spólnego pomoże. 

Ale patrjotyzm jego nie test 7 
uezycie głębokie, naturalne, soda s 
jest przejęte całe jestestwo odowiska 4 Sb 

| pewnie, bez wybuchu, w razie pe R 
nania i z bezwzględna ia kniacz. de a 


naszwah mamantuków. Die 















nie jego jest staranne, nianie zosmaajłedyj 
dziedzinie nie ubiegał się o wytworność, ale 
Klasycyzm dał mu, co wszystkim dale, ? 
do dywagacji i pewne kompozytorskie aa Ź 
pierwszym klasykiem polskin SOO 
Wieku Oświeconego różni śię sid szcz 











jak Miekiewicz w 
fraszce wyraźnie zdanie: 
zienie*. W fraszce tej WY 










ści hez nrzviaciela 













z wyrażeniem swego podziwu dla antyku. 

To powolne wznoszenie się na coraz 
szłuki i piękna nie dokonało się owycikka ; 
siłków z jego strony 1 czasowić O oną 
duchowej. W ciągu całej dzistamoć! Al A, 


znożowa 





» daje prawdziwy enaleśt t 


rozwinięta i wydelikacona i swoich art; 
doskonale świadoma, 





jaciół miał 
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jego jest, że stał się pierwszym prawdziwym poetą w język 
nieznanym przed nim na widowni sztuki zachodniej, że jęrt 
nowy wprowadza do chóru literatur europejskich i polszczyzę 
powołuje do nowych przeznaczeń. W XVI w. Reja porówny. 
wano do Dantego. Słuszniejszem wydaje się to porównanie 
stosować do Kochanowskiego z pominięciem oczywiście skai 
ich talentów i doniosłości ich dzieł. W każdym razie jak Dart 
zapoczątkował literaturę włoską, tak Kochanowski zapoczątko 
wał literaturę polską i w ten sam obręb Świata zachodnie 
w przeszło półtrzecia wieku po nim poezję polską wprowadzi 


STANISŁAW SROKOWSKI 


* PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY PAŃSTWA 
A ZAGADNIENIE USTROJOWE POLSKIEGO 
WSCHODU 


Artykuł niniejszy rozpoczyna dyskusję 
na temat usprawnienia administracji pu- 
blicznej w Polsce, — dyskusję, którą pra- 
gniemy przeprowadzić na łamach naszego 
miesięcznika. Wypada przypomnieć, że 
p. wojewoda Stanisław Srokowski jest 
współpracownikiem „Sekcji podziału admi- 

* nistracyjnego Państwa" wyłonionej z „Ko- 
misji Administracji Publicznej przy Prezesie 
Rady Ministrów" (Przyp. Red). 


Obszary wchodzące w skład Rzeczypospolitej pod względem 
geograficznym tworzą całość, której granic na zachodzie trzeba 
szukać w Odrze i górach Sudeckich, na wschodzie w Dnieprze, na 
południu w Karpatach i w morzu Czarnem, na północy w -Dźwinie 
i Bałtyku. Do owych maksymalnych granic przyrodzonych 
współczesna Polska sięgnęła jednak tylko częściowo. Najwyraźniej 
na południu, opierając się tam jak niegdyś o potężny łuk karpacki. 
Natomiast nad Bałtykiem, odepchnięci od morza przez Prusy 
Wschodnie, zdobyliśmy tylko skrawek wybrzeża, do Dźwiny dotat- 
liśmy na niedużej zaledwie przestrzeni, a całkiem poza stycznością 
z Polską pozostały Sudety, Odra, Dniepr i morze Czarne. Prawie 
połowa tego obszaru, który mógłby ciążyć ku sobie ze wnęjędów 
geograficznych a zwłaszcza już hydrograticznych 1 komunikacyk 

nych, znajduje się w władaniu państw ościennych, przedewazyse 
a Rosji i Niemiec, choć także Czechosłowacji, Ramsni, biws 
otwy. 











przestrzeń 
weale dobrze związana a istniec" 
jeszcze dalszemu polepszeniu, R03 : 








należy, iż przyłączenie nie 
RRna ralniozei zachodnich pow 









zaspokojenia ambicji jest moeno 
też i ta okoliczność, że A 


spustoszaniami 
ale i polska, w związku 2 S' o cząda stale SĘ A 


dnetatanonai nAMOCY 










1. Polska północno-zachodnia obejmo 
a) województwo poznańskie, 

D) ództwo pomorskie bez powiaku dzisl 

c) RT: „iońwk, sieradzki, ik 
słupecki (Słupca), koniński 1 olaa" 


3 A 
1 PÓdZEY M ymeaye cez 





mieć dodatni wpływ na politykę, ogromnie 
jednego wojewody w pewnych razach może n 
władz centralnych, paraliżować działalność 
bez porozumienia się będą traktować ten sam p 











rzędu mało znaczącej grupy, która tem rychle 
przyłączenie nowych ziem z b. Królestwa spro a 
polskiej ludności do b. dzielnicy pruskiej. D 
filtracji nie sprzyja, bo przeszkadza. jej cały 
się jeszcze po obu stronach dawnego kordonu 
ności administracyjnych, które mają duty «e 
ludności. Na przeszkodzie infiltracji, za którą « x 
niesienie się cen ziemi w Polsce Pilnocno" 

nacisk na miejscową niemczy%0%. nie stanie też. 
tensywności gospodarki rolnej. Jsk wykaznia. 



























jący tego zadania nie spełni, tem mniej zaś | 
towice, Sosnowiec, Kielce lub Kopiekiate 
Polskę Środkową, mniejwięcej wzdłaż 






Szisiejszema ó 
rozciągającemu. się jednak obecnie woni kęznacć 
w stronie Karczewa 1 Otwocka dochodzące: k 
Warszawę, a pt 
siąt kilka kilometrów do „Binlegostoku. 


SAMAR 














Wschodniej dla eelów propagandy polskości 
i td. Są to rzeczy powszechnie znane, choć 
w swych następstwach oceniane. Z tym systemem. 
mającym ludność już narodowo uswiadomionaj 
kreślić inny, ogniskując cią prask e COON, 
ze stanowiska zwykłego grodu wos oe o 

inne, ważniejsze, stolicy Kraju POWÓNON A 

A WA a 1 uhożele, DO 














| W projektowanym podziale paźstwa jaa 
ministracyjne uwzględniliśmy dwa największe po 

czną Warszawą i Łódź Gy idsie'o wyci 
cyjne Warszawy, nie uważamy za celowe jaktekstwi 
się na rzeczony temat, bo odrębność stotiey tanieje 
czej jest z Łodzią. Miastu tem, iewydzieonema 2 


łódzkiego, z ludnością sisasiącą. Soscniw NANA 
- mia tai uwag jaka jest niezbędna, shy 








władzami eywilnemi u wojskowemi. 
Okręgi sądowe (sądów apelacyjnych) o 
zasięgami dotąd dokładnie granice z <aażjł 
przyczem trzy apelacje mieszczą się w bytym 
(Warszawa, Lublin i Wilno), dwie w antek (> 
trzy w pruskim (Poznań, AOR KS 
i ze WzdĘdUu DA óżnice O 
ZARZ zaborach, niemniet Aędnielk 










jakieś względy eksploatacyjne lub technie 
wni), które nie pozwalają na podział więcej 
Bs uzgadniający się z podziałem 








mości spełnienia się ich kiedyś, a 1 


nie więcej już pod każdym względem 
o ilęż groźniejszem to zjawisko bytu w rozc 
- siedzących jeszcze w pierwocinach kultury 
nów. Gdzieś ciążyć oni muszą, | lepiej będzie, 
Ski, niż do któregokolwiek innego z naszych 
umysłów, gdy on ma być trwałym współczyu 
tyce zewnętrznej, trzeba jednak umieć sobie zd 

Zważywszy to wszystko, przypuszczamy tedy, 
















ście do szerokiej auto 
nn LL dale namoślana, SbY W 








powiatowe rady narodowościowe = 
ogólna. Powstawałaby ona ze „jgdnoczenia się 
















Bylibyśwy za tą drugą koncepcją już choćby 
mniejszościom dać możność pełnego i odpowi 
w załatwianiu spraw publicznych i w budowie wsp 
a Mniejszości w środek życia. publicz 
państwowości polskiej wejść muszą, bo innczej nie 
jest rozwój Polski tak mniejszościami przepełnionej, i 
oaz Obst DEN 










główne miejece: do- pot 
1 choć reprezentantów m 
FoBadr ragrosgntaniaa CU sh 





BOLA" 
ORC będzie sprawą n 
1 właśnie ta okoliczność, że to będą własne 
dowości, wyda olbrzymie wprost skutki. 
obok posiadanej już autonomii religijnej 
wościową. przekona się wkrótce, iż swojemi fu! 
mało wskórać potrafi, a przynaglana przez swych 
ponoszenia większych ofiar, zacznie apelować o po 
a w pewnych wypadkach przenosić się nawet na p 
rodowościowe. Problem ukraiński i. białoruski w 
a wbrew agitatorom zacznie tracić na swej ostrości, 
że i agiłatorowie tak bezwzęjędnie 1 uk ze stastanitan 
na kartę nie będą mogli występować, znalaztsry 
siebie zajęcia, co znowu związane jest wene 
ościowego. Wszak walka z > 
Ukraińców do, czto W 












wśród przewódców 
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Przynajmniej w praktyce wychodzi na to utrzymywanie z polskich 
funduszów państwowych gimnazjów ukraińskich, wprowadzających 
w świat coraz. to nowe zastępy młodzieży, dla której niema mo- 
żności pracy dla swojego własnego społeczeństwa. Logika nakazy- 
wałaby albo zatem te gimnazja zamknąć, choćby nawet narażając 
się na awanturę w Lidze Narodów, albo też przeistaczając grun- 
townie nasz stosunek do autochtonicznych mniejszości polskiego 
Wschodu, otworzyć młodzieży ukraińskiej przyszłość taką, do jakiej 
ją wychowano. Rządzić przeciwko sobie nie można, i szkoda 
wielka, że tę niecelową działalność rozwijamy już od lat dziesięciu, 
dochowując się coraz to większych zastępów bezwzględnych wrogów. 











g r (GU pow die 
żyć od polityki, lord 
mowniejsze świ U poi s 

w angielskiem życiu ficznem u 


majświetniejszym tudywidastnym 
"ne am 
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roku życia usu 








To jakby wczesna przygrywka do tej 
śnie w trudnej sferze polityki zagranicznej 
niegdyś odegrać. 
Ale na razie nic nie zdaje się zapowi: 
litycę miał się na dobre oddać. Wyroma z p 
dróż naokoło świata, a żĄ s * b 
jerwsze ze swych dziel tllozon dala 
zh * (A Defence of Pilosophia 03 W. 
Miaeiami matirami politycznewi, 




















warte przymierze angielsko-japoń 
strony udało się uniknąć konfliktu z Rosją w 
z Japonją. Za jego rządów też powstało to n 
walki z imperjalizmem niemieckim, jakiem b) 
nie angielsko-trancuskie z lat 1831 






N 
tak dontosłemi aktami» 


U narównaniu % 
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1zba Gmin, ta 
LASZŻ 


tę ostatnią impetyczny Chamberlain 
w kraju niemiłemi dla Balfoura metodami 
cowemi. Umiarkowane poglądy Balfoura miały 
w programie cłowym partji konserwatywnej po ' 
przyjął je prawie dosłownie za swoje Stan 
w r. 1903 stan umysłów po dramatyczne ż 
berlaina był zbyt rozgorączkowany, by Mlozofe 


ń die dop 
nia Balfoura mogły komukolwiek Xra A 
an zankamnu «r nart» BIltOOYA opuścio kliku 







| uiegzności wojen yć 
po niepowodzeniach i 





gabnota koalicyjnego. Nowym jago safe 
Lloyd-George, człowiek biegunowo 0 
usposobieniem c 


z czterech ludzi. Mimo to właśnie Balfour 
kiej i poniekąd decydującej w dyplomacji 
się jako delegat rządu w roku 1917 do Stan: 
czonych, czarem swej osobistości i wymowy. 
że szala opinji politycznej amerykańskiej ostat 
chyliła na stronę czynnego udziału w wojnie u 


i Francji. 

Drugim najpamiętntejszym a 
z czasów wojny była ogłoszona "fe jaro 
rania a ntworzeni* „OW* NAWĄ 








dze Narodów i pr 





cyfiku i w Chinach. Umowa ta była ró 

niem groźnej rywalizacji między Ameryką 

nie Spokojnym, a co ważniejsza, między 

Brytanją na wszystkich morzach i na wszystł 
nkach, Było przeznaczeviem diiejowem Bios 

zę Ę na którą po nim 





Wolne Państwo Irlandzkie wbrew 
Balfoura re x 





prostoty zabiera głos imieniem wszystkich uniw 

rjum Brytyjskiego na jubileuszu Uni 

dyńskiego w r. 1927 w obecności setek 

nic wszystkich częś świata w sło 

żę aachód słońeat Ale 
Wspaniały zaiste zachó = ż 

=AACĄ życia, które upłynejo, wóród. 


PE RE ae A anedis. 10 PY BORA 


















nałą” i 
Kaltara Mizyczna: lord Balfour, 
ał w 


niką, stał się jednym z pierwszych w Anglji 

mobilizmu; był pierwszym ministrem an 

słuchanie do króla zajechał samochodem, i. 

życia lubiał sam swą maszyną kierować. 

Życie spędzone wśród tak obfitych 1x6: 

resowań, ZAPTAWIARNNANZ AAA NEWNAJ a 
ostentację w wystąpienia t 5 
bardziej charakterystyczne Ala „enea 

* prostota każdego jego ses 






















lecz żaden z nich nie zajął się nimi bliżej. * 


» Fragmenta. Na swe księgi do Łaskiego 
+. Kochanowski» Pisma zbiorowe, wyd. 








| o. darts ewills ab a. 1498 ad a. 1554, 4. WR. 
1 det 0006 Iana ab 2. TSŻPINE 1 314-518. 





4 | 
| feta cons erac. ab a. 1561 ad a. 1567, 1. GB-WO. „u 
"SEOWiNA KE. Lo ii NORZE A ZZA 







nonje,. 
tutów, które miały sprawie nadawania kaca 
i w ten sposób zapobiec zgorszeniu. „Słatuła* 


* J. Luchs, Lekarze krakowskiej kapitnty 






str, 11. 
"2, AE epistolaris saeculi decimi 
eb 4, Rozprawa wyksiecające 


* 1. Gąsiorowski, ROWON Mocy s 





7 Gąsiorowski, 








pisy na katedrę krakowską na amniwersarz d 
znania i Zygmunta Augusta — zamianował 
Stanisława Krasińskiego i kanonika Łukasza 
Tyle o Montanie jako o kanoniku katedralnym. 
O jego działalności obywatelnkiej nic nie wiemy. 78 
krakowskie wspominają o nim A « R 
ojcu, którego się Montan, opiywah wa 
a ENYA kościelnych, zrzekł na rzec 








Jak się 
By na to pytanie odp: 
szek. Kochanowski nie radzi 
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Pierwszą, wtórą i trzecią, czwartą wieś i piątą, 
Szóstą także 1 siódmą, ósmą i dziewiątą, 

Nie wiem, miły doktorze, w której masz krainie, 
Jam tylko był w dziesiątej, która przy Lublinie * 


ziesiąta, w której Kochanowski odwiedził przyjaciela to wieś pod 
ablinem, z której dochody czerpał Montan, jako archidiakon lubelski. 

Lekarz ten w sutannie lubiany był w kole kanoników, bo (jak 
sze ksiądz Płaza w liście do Kromera) „był dobry i potrzebny 
iłowiek*. Donosząc zaś o jego śmierci, dodaje przecież, że „przy- 
acił mięsopustów, których się napijał uad miarę cum palalino 
acovienei*.1 Kanonicy jednak katedralni postanowili mimo to uczcić 
go pamięć tablicą marmurową, którą uchwalono wmurować w ka- 
iey różańcowej obok jego grobu. * Treść napisu na nagrobku zmar- 
go Montana daje wyraz sympatji, jaką się zmarły” cieszył pośród 
slegów. * 


(Dok. nast.) 


DO dOkłora Mania w 1: 6- mn T) 


obejmującym perspekt, natomjć 
ływę, m 
Swą? x sposób Tjeślychanie e 6H- a 
się niemal granica pomiędzy nauką a 


aparat, podstawiając 
wistość. wrażeń. Jesi 
ogólny schemat. 





z naturv tylko 





że nic poważnego nie przeżyłem. W kilka 
"Tycjana w Kassel. Była to wycieczka „6 
ten sam profesor Knackfuss. Pamiętam, 
mnie harmonja czerwonego kostjumu ks 
bieskiem e, działała też w dalszym ciągu 
ale właściwie nie się nie stało. 

Dopiero w r. 1910 znalaziem się po raz. 
cesarskiej w Wiedniu. Zobaczyłem Atadonnę 2 
Izabelli d'Este, Danae, * 


zaszła rzecz. nadzwyczajna = 
kwałiej  rakiaB ZGGOJEDNO WRNACAC ZANA 
















Bez takiej rewizji nie byłoby ani fil 
ani prawa, ani medycyny, ani nawet prz 
trzymy się historji którejkolwiek z tych 
się z łatwością, że to, co wczoraj było obx 
przeżytkiem, że to, co wezoraj było dt 
nie bierze dziś serjo metafizyki Pitagorasa, 
nie uważa postulatu Euklidesa za prawdę b 
nie przejmuje się zasadami prawnemi biu 
Galena, wreszcie nikt nie trzyma się qasad 
ani kodeksu Koraksa, ani kontrapunktu X 

jeli lekceważyć tnórców 
czy to, żebyśmy mies GE 
tesh którzy ie WpToNA 













mem czy świadomem odbiciem jal 

: nie myślmy, nie liczmy się | 
uczy, że wielcy artyści byli nieraz filozofa: 
głęboko nad zagadnieniem rzeczywistości, 
stycznemi jest ściśle związane. Wielokroti 
że zasadnicze typy malarstwa: prymityw 








wiazlane | zswsto było. Nadi p 
Jzeniem się na oryginalność, blagą i t. 

- glądu na świat są wszystkim dobrze znane. 
kami idziemy we wszystkich działach w o 
pejskiej, Ale tak przecie być nie musi. 
wkrótce będzie inaczej. Do tego jednak 
tyczne rozpatrzenie naszych poglądów na 


4 NIEBEZPIECZEŚSTNA PRI 








"TRUDNOŚCI 





powoli i systematycznie. 
wenansu jest „wprawdzie ń 
















itd; ale przecież wszy 
wszystkie studja i nie mie 
czywszy te wszystkie studia wezakst 

YODA nm illca tat wyższe "3 











uzyskują jacyś tam 
dyletanci, jak Cózanne 


| ludowym, o sztuce morz NASŁE : 
: RP AJÓEMAJASI ARA? wohec których 








i systematycznie do celu, rza 
2 celów ubocznych, takich jak pieniądze, 








iteadrt 

w dużej mierze 
kraju, a w pierwszej linji waloryzacja ka 
powszechnie, że Brazylja weszła w nowy. 
Niestety trzeci rok prezydentury W: 
zbiegł się z okresem załamania się mię 










rynku finansowym, 
brazylijskiem. Od szeregu 
brazylijskiej zachwiń się * 
i owy produkt 









załorem demokracj, ale który na qraucie braz 
jeszcze tą wartością polityczna, o wtóre marzyli m 


stytucji republiki szyne CE 

















rękawicy silnej i przygotowanej do walki 
nego, że rządy Artura Bernardesa napotkać 
których przezwyciężanie i zwalczanie uważa 
czeństwa brazylijskiego za plamę w dziejach 
ten znalazł nawet w polskiej literaturze o Brazył 
niejszy oddźwięk, aniżeń którykatwisk tny 
Zmęczony 1 wyczerpany czisroletnieni 2 

poliłycznemi, znałazł naród trazyynk Na ee 
dała na prezydenta, za WA ze cala masa WY 


MADZZEZ ZA 














c / Minas G x 
ssie), że kandydatura Julia Brokewa 0a gszk 


anni ko 2 Bam 


li może zie 








= osobistości politycznych do siebie, 
z mandatów poselskich i senatorskich przez. 
tek nadużyć wyborczych w x. 1026, które 
pragnął wytępić. Wśród tych mandatów «ls 
dował się między innemi również wsaśo e 
„nistra spraw zagranicznych podczaa 


właściciela Jornal do Commercin> SAX 
w pa. teen neta. CAN. SIAR 












gospodarczej (kawa, przem 
emo, Sg0 Paulo stało się w ostatnich 
'acym na arenie unia w--nas--- 

















datów, lecz raczej do usankcjonowania wy 
i dokonanego czy to przez Prezydenta, czy 
lub Stanów, decydujących w danym momenci 
Cechą charakterystyczną tej swoistej instytucji je 
polityczna. Wśród. czionków konwencyi ule 
różnice zdań lub poglątów pobtycznych, co 





Zdarzało się jednak 


meaiam zwkni - 





rządowemu, by nie dolewać oliwy do ognia i m 
ZOE WE ołud: 











brazylijski z ducha, charakteru, tradycji i prze 
Ta jednostka odgrywała do niedawna w Unji. 
słanowisko i była pod każdym wzelędem m 
Ipdinsk x waiaśsę aaa A 
ninę ras i wpływów brazy Wa 

odrębną psychologią, która różah s A WAY AA 
łeczeństwa, jak. świata 0% AEO yyy aeg 
dawno Bapista Perea, leża - - 
























przypłsać należy zbyt Jewnane. twin 
1924—1926, które tak zeujnowals 
i politycznie i obniżyły tel prssó = 4 NK 
odpowiedzialności, a grzedewazystkiem z 
wanie swobód politycznych 10 Strony IAIN 








cjalnej, mogą jeszcze nastar 
lecz trudno przypuścić, DS „a 





pokolenia." Wynikały one nie jako wn 
ale wprost przeciwnie, wzięte z życia 


: * Uprzednia myśl, czyli słowa do p 
rzeczy jej, 1. M, sk. W%—%. 
* j, w, str. 45. 
* Por. Handelsman, Rozwój 
„Narodowość i jej Św 
wreszcie pierwiastek 
oto trzy elementy zasndwicze-- 











tem błogi dla wszystkich kre ię koatyj 
się okres upadku, który trwa aż do r. 1798. | 

















Boleje nad skażeniem języka w dobie untisj 1 dee 
szezenia jego od naleciałości w Asie 
Pogląd, zawarty w tem dziea edx 
i rozwinięciem zapatry wad. 
nawach. N 


rant hieławeu 
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stępowały również i w innych społeczeństwach, jak w Danji, Szwecji, 
Norwegji i t. p. „Samowolni senjorowie, lud rolniczy, z osoby i do- 
statków, za swą własność uważali. Nie odezwał sięzaprawdę 
w Polszczegłosprawodawczy, zostremi wyrazami, 
jak w Danii... ani jak na Węgrzech... lud rolniczy na póddaństwo 
niewolne uroczyście skazujący i ogłaszający; działo się wszystko 
w Polszcze powolnie, nieznacznie, łagodnie." Przyszły 
autor „Straconego obywatelstwa kmieci* nie odzywa się jeszcze 
tutaj zupełnie z jakiemkolwiek słówkiem niechęci do szlachty. Pro- 
gramu pracy dla ludu nie wypowiada wyraźnie, jednak zaznacza 
konieczność powolnego i stopniowego działania. Lelewel w tym 
okresie jest zdecydowanym przeciwnikiem wszelkich przewrotów 
gwałtownych w ustroju społecznym. Lud jeszcze nie jest przygoto- 
wany dostatecznie do radykalnych przeobrażeń „W pojedyńczym 
człowieku, żeby umysłowe zdolności rozwinąć, potrzeba lat czasu. 
Wszystko się w człowieku zwolna przerabia, po- 
dobnie też w masie jakiej rodu ludzkiego, każda przemiana, nie- 
małego czasu wymaga. Nagłe zmiany, zwykle bolesne, 
choćby jakągwałtownością utrzymywane były, nie- 
łacno się przyswoją: wymagają usposobienia, na- 
wyknienia, co się jednochwilową gwałtownością 
zdziałać nie daje* (str. 90). Stąd wynika, że praca nad pod- 
niesieniem wlościan powinna być przystosowana do poziomu umy- 
słowego i etycznego stanu chłopów. Skromny więc na razie Lelewel 
zakreśla program postępowania. Mówiąc o pracy nad -stanem wło- 
ściańskim, w ten sposób się wyraża: „Nie idzie tam o inną wolność; 
niechby tylko został zasłoniony od dowolności, niech zna swe obo- 
wiązki, a był przekonany, że co zarobił, jest jego własniością. Pracę nad 
ludem rozpocząć należy od oświaty i to na stopniu czysto elenen- 
tarnym*. 

Trzeba najpierw przemawiać do serca, zmysłów 1 wyobrażni, 
„potem dopiero do rozumu. Stąd wynika doniosłe znaczenie histotd w 
ludu. Poglądy wypowiedziane w takich książeczkach RRTEŃ 
ieczyć z poziomem umysłowym i moralnym swych ię 
valuszać poglądów, które mogą spaczyć ich polsce: "" 


1AĆ nmiaiatn=—- 













potomek 

pytajcie mnie o to, czy ja republikanin, czy 

raz, żem Polak i rzeczy polskie rozwatanć. 
1 Ten sam ton wadę 1 s ie © 

do sprawy włościańskiej pawi) «a nii MAŁ. PSL 








akta, talk. 


2 
Ała „ać żeódeł M 





"i języków słow 
1 przekład Iłalji Konopnickiej (tu parę sh 
zbytniemu powiększaniu Konopnickiej i 
tury włoskiej). Przedtem A. Palmieri, w z 
wielki dyletant i samouk, prowadził w tym 
teraz zaś przeszedł on w rę'e najodpowi 
Z odczytów, poświęconych kuitucze 


jompel, © 
sekretarza tego towar rygiośii konterescię 


i Niehoskicj W Brescii 








Ideały i pojęcia "ałokzoladzkie/ wad 
macyjne. Skarga przenosi „ojezyznę” w | 
mości; w dobie Słanisławowskiej pisarze pt 
oczy spoleczeństwa świetną przeszłość i b 
mienioną ideałami ogólnoludzkiemi. W p m 
szej tazie romantyzmu rówańeż przejawiają si 
Pojęcie narodowości wytwarza się w Asie pu 
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